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Dziś obraduje XXII Plenum KC PZPR
WARSZAWA (PAP). Dziś, 5 bm., zbiera się na swoim XXII

plenarnym posiedzeniu Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Porządek dzienny obrad:

— informacja Biura Politycznego KC „Udział PZPR w kam­
panii wyborczej do Sejmu PRL IX kadehcji”,

— dyskusja,
— przyjęcie uchwały.

Posiedzenie Centralnej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SD

Uroczyste przyjęcie w Konsulacie Generalnym ZSRR w Krakowie

WARSZAWA (PAP). 4 bm.
odbyło się posiedzenie Cent­
ralnej Komisji Współdziałania
PZPR, ZSL i SD. Uczestni­
czyli:

Ze strony PZPR — Wojciech
Jaruzelski, Kazimierz Barci-
kowski, Józef Czyrek, Zbi­
gniew Messner, Tadeusz Po­
rębski, Włodzimierz Mokrzy-
szczak.

Ze strony ZSL — Roman
Malinowski, Józef Kozioł, Ka­
zimierz Kozub, Bogdan Kró­
lewski, Kazimierz Olesiak.

Ze strony SD — Tadeusz

Witold Młyńczak, Kazimierz
Modzelewski, Marek Wieczo­
rek, Edward Zgłobicki, Piotr
Frankowski.

W posiedzeniu uczestniczy­
li: przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński
oraz przewodniczący Stowa­
rzyszenia PAX — Zenon Ko-
mender, prezes ChSS — Ka­
zimierz Morawski, prezes Za­
rządu PZKS — Zbigniew Zie­
liński.

Na posiedzeniu dokonano u-

zgodnień w sprawach więżą­
cych się z rozpoczęciem dzia­
łalności Sejmu IX kadencji.

Wspólne posiedzenie
Centralnej Komisji Współdziałania

oraz Prezydium KW RK PRON
WARSZAWA (PAP). 4 bm. Wykonawczego Rady Krajowej

w siedzibie Rady Krajowej PRON. Przedstawione i omó-
PRÓN odbyło się wspólne po- wionę zastały uzgodnienia
siedzenie Centralnej Komisji podjęte przez Centralną Ko-
Współdziałasnia PZPR, ZSL i misję Współdziałania PZPR,
SD oraz Prezydium Komitetu (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Główne kierunki

działalności Klubu

Poselskiego PZPR
WARSZAWA (PAP). 4 bm.

Komisja Organów Przedsta­
wicielskich 1 Samorządu KC
PZPR na swym kolejnym po­
siedzeniu zapoznała się z in­
formacjami na temat przebie­
gu kampanii wyborczej oraz

przygotowań do pierwszego
posiedzenia Sejmu IX kaden­
cji i głównych kierunków
działalności Klubu Poselskie­
go PZPR.

W informacji przedstawio­
nej przez zastępcę kierowni­
ka Wydziału Politycizno-Or_
ganizacyjinego KC PZPR —

Witolda Gadomskiego, za­
warto wysoką ocenę aktyw­
ności partyjnej w okresie
kampanii wyborczej do Sej­
mu, Przebiegała ona w tru­
dnej sytuacji społeczno-poli­
tycznej, lecz m. in. dzięki
zaangażowaniu aktywu par­
tyjnego działającego w og-
niwadh PRON, organizacjach
społecznych, konwentach i

komisjach wyborczych, udało
sie wytworzyć właściwą at­
mosferę przedwyborczych dys­
kusji. korzystnie ukształto-

(DOKOŃCZENIE NA' STR. 2)

Byli kandydaci na posłów spotkali się z władzami Krakowa

To była dobra lekcja
obywatelskiego wychowania...

Plenum KW PZPR

w Nowym Sączu
Jutro, 6 bm. na posiedze­

niu - plenarnym zbiera
sie Komitet Wojewódzki
PZPR w Nowym Sączu.
Do porządku obrad wpisa­
no dwa tematy: „Funkcjo­
nowanie jednostek obsługi
rolnictwa i' ich wpływ na

kształtowanie produkcji
rolnej” oraz: „Polityczna
ocena wyborów do Sejmu
PRL w województwie”.

Początek obrad o godz.
10. w sali konferencyjnej
KW PZPR, al. Wolności 49.

Praca rządu w liczbach
WARSZAWA (PAP). 2 bm.

odbyło się ostatnie posiedze­
nie Rady Ministrów przed po­
wołaniem przez Sejm nowego
rządu. Dziennikarz PAP uzys­
kał w związku s tym wypo­
wiedź dyrektora Biura Pra­
sowego Rządu Adama Duna-
lewicza, który poinformował,
jak w liczbach wyglądała
działalność rządu. Otóż w mi­

nionym okresie odoyły się
ogółem 103 posiedzenia Rady
Ministrów. Prezydium Rządu
zbierało się średniorocznie 32
razy na posiedzeniach. Opinio­
wało i doradzało rządowi 29
komitetów, komisji i rad, któ­
re skupiają łącznie 1571 osób.
Wypowiedziały się one i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(Inf. wł.) Gorący okres
trudnej społecznej pracy ma­
my już za sobą; 13 paździer­
nika zakończyła się kampania
wyborcza do Sejmu PRL no­
wej kadencji. Aktem głosowa­
nia społeczeństwo naszego
kraju potwierdziło słuszność
celów nakreślonych w Dekla­
racji PRON. Dokument ten

był platformą ogólnonarodo­
wej dyskusji, jaka toczyła się
podczas zebrań konsultacyj­

nych s wyborcami. Spotkania
te były okazją nie tylko do
przedstawienia przyszłych po­
słów ale też przeglądem co­
dziennych bolączek regionu i
kraju. Zadania postawione
przed wszystkimi kandydują­
cymi do parlamentu świadczą
o społecznym do nich zaufa­
niu.

Aglomeracja krakowska dy­
sponowała 14 miejscami z li­
sty okręgowej, o mandat po­

selski ubiegało się więc 28 o-

sób. Wyniki są znane. Ci, któ­
rzy nie zasiądą w tej kaden­
cji w poselskich ławach słu­
żyć będą swym doświadcze­
niem zdobytym podczas kam­
panii i wykorzystywać je w

społecznej pracy. Właśnie oni
spotkali się wczoraj z władza­
mi województwa krakowskie­
go. Nowo Wybrany poseł na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ROZMOWY
SZEWARDNADZE — SHULTZ

MOSKWA (PAP). W poniedziałek w Moskwie odbyły się
rozmowy ministra spraw zagranicznych ZSRR Eduarda
Szewardnadze z sekretarzem stanu USA Georgem Shultzem,
w toku których omawiano sprawy dotyczące stosunków
radzieckoj-amerykańskich, niektóre problemy międzynaro­
dowe w kontekście przygotowań do zapowiedzianego spot­
kania w Genewie sekretarza generalnego KC KPZR Mi­
chaiła Gorbaczowa 1 prezydenta USA Ronalda Reagana.

Główną uwagę poświęcono rozpatrzeniu spraw bezpie­
czeństwa. przede wszystkim będących przedmiotem ra-

dziecko-amerykańskich rokowań na temat zbrojeń nu­
klearnych i kosmicznych.

W tym samym dniu Eduard Szewardnadze wydał śnia­
danie na cześć George’a Shultza.

TELEGRAM KONFERENCJI PUGWASH
DO M. GORBACZOWA I R. REAGANA

GENEWA (PAP). Konferencja Pugwash, której Biuro
Wykonawcze znajduje się w Genewie, wysłała w ponie­
działek do Michaiła Gorbaczowa i Ronalda Reagana tele­
gram. w którym naukowcy skupieni w ruchu Pugwash
usilnie nalegają, aby podczas radziecko-amerykańskiego
spotkania na szczycie w Genewie osiągnięte zostały zgodne
z istniejącymi układami porozumienia w sprawie zakazu
broni w przestrzeni kosmicznej. Naukowcy wyrażają rów­
nież nadzieję, że osiągnięte zostanie porozumienie w spra­
wie drastycznej redukcji arsenałów jądrowych oraz

wszechstronnego zakazu prób z bronią jądrową. Telegram
został podpisany m. in. przez prezydenta ruchu Pugwash
Dorothy Hodgkin, sekretarza generalnego Martina Kapła­
na oraz przewodniczącego Rady Pugwash, próf. Macieja
Nałęcza z Polski.

WYWIAD R. REAGANA
W DZIENNIKU „IZWIESTIA”

MOSKWA (PAP). Poniedziałkowe „Izwiestia” opubliko­
wały wywiad udzielony przez prezydenta Ronalda Reaga­
na czterem dziennikarzom radzieckim. Ronald Reagan
przedstawił swe stanowisko wobec problemów stosunków
radzlecko-amerykańskich oraz różnych zagadnień między­
narodowych. Prezydent nawiązał w szczególności do zbli­
żającego się radziecko-amerykańskiego spotkania na szczy­
cie w Genewie. Opowiadając się ogólnie za pokojem
i normalizacją stosunków ze Związkiem Radzieckim. R.
Reagan podjął próbę przedstawienia w wypaczony spo­
sób radzieckiej polityki zagranicznej. Zaznaczyło się to
także w podejściu do tzw. problemów regionalnych —

unikając odpowiedzi na pytania, dotyczące polityki Wa­
szyngtonu wobec Nikaragui, południa Afryki i Bliskiego
Wschodu, prezydent próbował stworzyć wrażenie, że na­
pięcie na świecie jest konsekwencją polityki radzieckiej
w różnych regionach.

PROTEST PRZECIWKO OSTRZELANIU
STATKU HANDLOWEGO NRD

BERLIN (PAP). 29 października niszczyciel zachodnio-
niemieckiej Bundesmarine .,d 184” podczas ćwiczeń na

Bałtyku trafił pociskiem 100-milimetrowym statek handlo­
wy „Trentsee” bandery NRD. Stałe przedstawicielstwo
NRD w RFN zaprotestowało w Urzędzie Kanclerskim RFN
przeciwko sprzecznej z ogólnie uznanymi normami prawa
międzynarodowego, szczególnie z zasada swobody żeglu­
gi międzynarodowej, akcji zachodnioniemieckiego okrętu
wojennego i zażądało podjęcia kroków, które wykluczy­
łyby powtórzenie się incydentu.

„The Washington Post”:

Centralne obchody
68. rocznicy

Rewolucji
Październikowej

WARSZAWA (PAP).
Trwają przygotowania do
obchodów 68. rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. W
wielu ośrodkach odbywają
się uroczyste akademie i
wieczornice przypominające
zryw rosyjskiego proleta­
riatu i znaczenie zwycię­
stwa rewolucji dla odzy­
skania niepodległości przez
naród polski.

Centralne uroczystości
odbędą się w stolicy 7 bm.
Przedstawiciele władz par­
tyjnych 1 państwowych, or­
ganizacji społecznych, kom­
batanckich, załóg zakładów

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Administracja Reagana planowała
obalenie rządu Libii

WASZYNGTON (PAP). Rze- polecenie wszczęcia docho-
cznik prasowy Białego Domu dzenia przeciwko osobom, kło­
nię potwierdził ani nie zaprze- re przekazały te informacje
czyi informacjom dziennika dziennikowi. Tym saimymfak-
„The Washington Post”, we- tycznie potwierdził istnienie
dług których prezydent Rea- planu obalenia Kadafiego.
gan zatwierdził plan Central- Jak pisze „The Washington
nej Agencji Wywiadowczej Post”, 29-stronlcowy raport
(CIA) obalenia rządu płk. przygotowany przez amery-
Muammara Kadafiego w Li- kańskie służby wywiadowcze
bii. Prezydent wydał jednak (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Spotkanie przewodniczących rad terenowych

PRON z Nowosądeckiego

Jak spożytkować dorobek

kampanii wyborczej do Sejmu PRL

W rocznicę „Sonderaktion Krakau"

Przerażający dokument terroru

„Polonezy”, koła, fałszerstwa dokumentów

Ujęto szajkę złodziei samochodów

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło
się w Nowym Sączu spotka­
nie przewodniczących rad
terenowych PRON wojewódz­
twa nowosądeckiego poświęco­
ne analizie i ocenie przebie­
gu kampanii wyborczej do
Sejmu PRL. Dorobkiem dys­
kusji społecznej obu faz kam­
panii wyborczej — zebrań
konsultacyjnych i środowisko­
wych — było zgromadzenie
blisko ośmiuset wniosków i
postulatów. W pierwszej tu-
nze było ich prawie trzysta,
a w drugiej — ponad pół
tysiąca. Przeważająca więk­
szość dotyczyła spraw o zna­
czeniu lokaftiym i adresowa­
na była do władz stopnia

podstawowego. Do władz cen­
tralnych skierowano zaledwie
kilkadziesiąt problemów, ale
niezwykle trudnych, których
rozwiązanie wymaga ogrom­
nych nakładów inwestycyj­
nych i możliwe jest za lat
kilka bądź kilkanaście.

Oświata, nauka I kultura.
Dyskusja przedwyborcza od­
słoniła' wiele braków i nie­
dostatków, zwłaszcza w za­
kresie bazy (budynki szkol­
ne. mieszkania dla nauczy­
cieli, podręczniki). Problemem
jest dekapitalizacja mająt­
ku oświaty i kultury. Wiele
uwagi poświęcono sprawie

(DOKOŃCZENIE NA STR. !)

(Inf. wł.) 6 listopada 1939 r. wą pracę diwóch profesorów pełniają liczne fotogramy,
w murach Jagiellońskiej Wsze- tej uczelni, świadków, wię- wśród nich wiele umikato-
chnicy miała miejsce zotrgainii- żniów i uczestników tych wy- wych i dotychczas ńie publi-
-zowąina podstępnie przez hit- darzeń: Andrzeja Bolewskie- kowanych, a także ryciny,
lerowców akcja przeciwko go i Henryka Pierzchały. Wbrew tytułowi nie jest to

profesorom krakowskim funJk- „Martyrologia profesorów A- praca tylko o represjach ja-
cjoniująea w obiegowej opinii kademii Górniczej w hitlerow- loie spotkały profesorów kra-
jako „Sonderafction Krakau”. skłch więzieniach 1 obozach kowskiej Akademii Górtni-
W jej wyniku aresztowano 1 koncentracyjnych” jest pracą caej, pokazuje je na tle hiłile-
później- uwięziono wybitnych nietypową, nie przedstawia rowskiej eksterminacji skiero-
przedistawficleli nauki pol-skiej. bowiem tak jak w wielu po- wanej przeciwko wszystkim
Wielu z nich nie przeżyło tru- dobnych publikacjach prze- Słowianom. Dokumentuje też
du więzieni®. żyć i bezmiaru cierpienia, — rzecz w koszmarnych la-

demaśkuje natomiast ze skru- tach drugiej wojny światowej
W przededniu tej bolesnej pulatnością mechanizm ter- niebywałą — zakończoną pel-

rocznicy na konferencji pra- roru, pokazuje przyczyny i nym powodzeniem — akcję
sowej w AGH przedstawiono warunki w jakich ten mechia-
dzienniikarzam bezpreeedenso- niam powstawał. Całość do- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(Inf. wł.) 31 maja 1984 r.

Piotrowi K, z garażu przy ul.
Bieńczyckiej w Nowej Hucie
Skradziono „poloneza” o nu­
merze rejestracyjnym KRN
18-68. Prowadzone przez mili­
cję poszukiwania nie przynio­
sły rezultatów, śledztwo umo­
rzono. Nikt wówczas nie spo­

dziewał się, że sprawa ta bę­
dzie mieć dalszy, wręcz sen­
sacyjny przebieg.

Kilka miesięcy później w

„Echu Krakowa” ukazało się
ogłoszenie o sprzedaży „polo­
neza”. Nabył go Andrzej S. od

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Nowy Sącz

Na ratowanie cmentarza Rakowickiego

zebrano ponad 611 tys. zł

Krakowianie byli ofiarni

także w tym roku
Jak zwykle i w tym roku Obywatelski Komitet Ra­

towania Krakowa zorganizował na cmentarzu Rakowic­
kim kwestę. Trwała ona przez trzy dni, od 1 listopada —

Święta Zmarłych, a wzięło w niej udział około 60 osób. By­
li to aktorzy teatru „Groteska”, grupa działaczy społecz­
nych z Krakowskiego Klubu Kolekcjonerów, przedstawicie­
le wyższych uczelni krakowskich na czele z prof. Aleksan­
drem Krawczukiem, który jest przecież przewodniczącym
Komisji Ratowania Cmentarza Rakowickiego i Cmentarzy
Ziemi Krakowskiej OKRK. W kweście udział wzięli także
licznie krakowscy dziennikarze i oczywiście działacze OKRK.
Do 112 puszek wypożyczonych z PCK udało się zebrać
w tym toku 611 tys. 971,50 zł.

Ofiarodawcami byli . mieszkańcy Krakowa jak również
przyjezdni z różnych stron kraju, ofiarnością wyróżniali się
głównie ludzie starsi — emeryci i renciści. Dzięki tym dat­
kom zdewastowane stare nagrobki powracają do dawnej
świetności dając jednocześnie świadectwo dawnego kunsztu
sztuki kamieniarskiej czy rzeźbiarskiej, a cmentarz Rako­
wicki podobnie jak warszawskie Powązki staje się z roku
na rok bardziej wartościowym zabytkiem kultury polskiej.
Z kronikarskiego obowiązku warto dodać, że w tym roku
zebrane na cmentarzu Rakowickim pieniądze liczyli także
społecznie pracownicy II Oddziału NBP w Krakowie. (Pa)

Tydzień

na drogach
WARSZAWA (PAP). 736

wypadków odnotowano w

ub. tygodniu na drogach.
Zginęło w nich 78 osób, a

899 zostało rannych. Pra­
wie co druga z ofiar śmier­
telnych to piesi. Przyczy­
nami kolizji było przede
wszystkim niezachowanie
należytej ostrożności przez
kierowców, zwłaszcza zbyt
szybka jazda, a także nie­
spodziewane wejścia na

jezdnię.

(Inf. wł.) Wszystko zaczęło
się od badań geofizycznych
zleconych przez wojewódzkie­
go konserwatora zabytków w

Tarnowie. Badania te prze­
prowadzone przez dysponują­
cą specjalistyczną . aparaturą
polonijną firmę „Elegerefran-
ce” z Brwinowa k/Warszawy
miały być pomocne przy pro­
wadzeniu ewentualnych wyko­
palisk 1 jako podłoże planowa­
nego studium przestrzennego.
Podczas badań kierowanych
przez doktora Jacka Przenio-

Pięcioosobowa rodzina

zatruła się gazem
Dzięki ofiarności lekarzy obyło się beż tragedii

(Inf. wł.) 31 października w

Nowym Sączu w jednym z

bloków mieszkalnych przy ul.
Barskiej zatruła się gazem
ziemnym pięcioosobowa rodzi­
na, dwie osoby dorosłe i tro­
je małych dzieci, z których
najmłodsze ma zaledwie ro­
czek. Karetkami reanimacyj­
nymi nieprzytomne ofiary
przetransportowane zostały do
Wojewódzkiego Szpitala Zespo­
lonego. Osoby dorosłe: Bogu­
miła J. oraz Bożena W. zna­
lazły się pod troskliwą opieką
medyczną na oddziale nefro-
logicznym. Po przeprowadze­
niu odpowiednich zabiegów,

badań i obserwacji obydwie
pacjentki w minioną sobotę o

własnych siłach opuściły są­
decki szpital.

Troje . dzieci: Marysia. Ma-
riuszek i Grzesio, są pacjen­
tami oddziału pediatrii w Wo­
jewódzkim Szpitalu Zespolo­
nym w Nowym Sączu. Przez
wiele godzin lekarze i pielęg­
niarki walczyli o uratowanie
ich życia. Rozmawiałem tele­
fonicznie z lekarzem oddziału
dziecięcego Jerzym Mrozowi-
czein. Poinformował, że życiu
dzieci nie grozi już żadne nie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

105 noblistów

przeciwko zbrojeniom
kosmicznym

BONN (PAP). Relacjonu­
jąc przebieg międzynarodo­
wego kongresu naukowców w

holenderskim Amsterdamie,
zachodnioniemiecki dziennik
komunistyczny „Unsere Zeit”
poinformował, że aż 105 no­
blistów spośród 200 jeszcze
żyjącyeh laureatów Nagrody
Nobla. wypowiedziało się
przeciwko amerykańskim „woj­
nom. gwiezdnym”.

Tajemnice lochów

pod Pilznem

eło z Polskiej Akademii Nauk
okazało się, iż pod Pilzijem
znajdują się rozległe lochy, o

których istnieniu do tej pory
nikt nic nie wiedział. Przebie­
gają one m. in. pod pilzneń-
skim rynkiem co powoduje,
iż plany usytuowania w tym

miejscu przystanków PKS bę­
dą prawdopodobnie musiały
ulec zmianie bowiem nie wia­
domo czy zalegająca nad lo­
chami warstwa ziemi jest na

tyle duża aby wytrzymać
wzmożony ruch pojazdów.

Pilzno jest miastem dość
starym, jego historia sięga
jedenastego wieku, kiedy to

jako wieś książęca należało
do rozległych dóbr benedy­
ktynów tynieckich. Prawa

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Catherine Deneuve

nową Marianną
PARYŻ (PAP). W Paryżu

ogłoszono oficjalnie wyniki
konkursu na nową statuetkę
— symbol. Republiki Fran­
cuskiej. Wybór padł na r.zeź-
bę, której twarz ma rysy
znanej gwiazdy filmowej,
Catherine Deneuve. Autorką
statuetki jest Mardełle Polska.
Nowa postać Marianny za­
stąpi dotychczasowe popiersia,
do którego pozowała Brigit-
te Bardot.

Uważa się, iż jedną s przy­
czyn wyboru statuetki autor­
stwa M. Polska było nieza­
chowanie przez rzeibiarkę
absolutnego podobieństwa do
znanej aktorki. Zdaniem
przedstawiciela organizato­
rów wystawy, osoby głosują­
ce na tę właśnie rzeźbę zda­
wał;’ sobie sprawę, że nie
może ona być tylko postacią
Deneuve, ale musi mieć tak­
że twarz Republiki.
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35 lat „Miastoprojektu”

Czy można dzisiaj powtórzyć
tempo budowy

(Inf. wł.) Jubileusz trzydzie-
łtopięciolecia obchodziło wczo­
raj Biuro Pirojelkltów Budow-
niotw* Ogólnego „Miastopro-
jettćt”. Pirapoczątków dzisiej.
»zego „Miastoprojekitu” nale­
ży aaufcać w krakowskim od­
dziale Centralnego Biura
Projektów Architektonicznych
i Budowlanych i powołanym
w 1950 roku specjalnie dla
wznoszonej Nowej Huty od­
dziale Centralnego Biura Stu­
diów i Projektów Budow­
nictwa Osiedlowego „ZOR”.
Właśnie realizacja Nowej
Huty, pierwszego socjali­
stycznego miasta była tym.
co poawoliło zostawić po so­
bie niezatarty ślad.

A atmosfera tej realizacji
była zaiste niepowtarzalna,
funkcje inwestorskie spełnia}
projektant, zaś jego bezpo­
średnimi sojusznikami byli
budowlani, a jedynym prze­
ciwnikiem był tylko azas.

Nie było tramwaju, gorące
niemal rysunki wprost na

plac budowy woziły dwie
wysłużone „skody”. Nie do
powtórzenia jest chyba dzi­
siaj termin realizacji tego
przedsięwzięcia, które zosta­
ło zrealizowane w... stu pro­
centach. Poza jednym wyjąt­
kiem. czyli... ratuszem, któ-

Nowej Huty?
rego w Nowej Hucie już nie
będzie.

Potem przyszły projekty o-

biektów dla krakowskich
wyższych uczelni, z całą gru­
pą budowli 600-lecia Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Potem

obiekty służby zdrowia, wre­
szcie budownictwo mieszka­
niowe a także rodzące się w

bólach krakowskie centrum

komunikacyjne. Projekty kon­
kursowe dla ZSRR, NRD,
Zjednoczonych Emiratów A.
rabskich, Kuwejtu czy Ira­
ku. Właśnie dla Iraku pow­
stał w Krakowie cały pro­
gram budownictwa mieszka­
niowego włącznie z systemem
nazewnictwa ulic w Bagda­
dzie.

Wczoraj podsumowano mi­
jające 35-lecie, zaś wyróż­
niający się pracownicy z rąk
wiceprezydenta m. Krakowa
—■ Janusza Jakubowskiego,
otrzymali wysokie odznacze­
nia państwowe. Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski udekorowani zo­
stali: Józef Dembosz i Adam
Fołtyn, wręczone także zo­
stały Złote, Srebrne i Brązo­
we Krzyże Zasługi, Medale
40-lecia Polski Ludowej a

także odznaki, resortowe i
regionalne, (jb)

Jak spożytkować dorobek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przygotowania i doskonale­
nia zawodowego nauczycieli.
Jak wyeliminować bądź za­
hamować proces narkomanii,
pijaństwa i palenia papie­
rosów wśród dzieci i mło­
dzieży? Wskazywano na po­
trzebę tworzenia s-kutecianiej-
szego społecznego systemu
wychowawczego. Ideę Naro­
dowego Czynu Pomocy Szkole
Uznano za szczególnie cen­
ną 1 niezbędną. Gospodarka
żywnościowa. W przezwycię­
żaniu kryzysu gospodarczego
rolnictwo ma odegirać rolę
wyjątkową, Konieczne jest
więc unowocześnianie parku
maszynowego oraz zapewnie­
nie potrzeb w zakresie nawo­
żenia mineralnego. Niepokoi
brak materiałów budowlanych
i węgla. Negatywnie ocenio­
no relacje cen skupu płodów
rolnych i żywca w stosunku
do kosztów produkcji. Ko­
nieczna jest budowa dalszych
obiektów przechowalnictwa i
przetwórstwa owocowo-wa­
rzywnego.

Ochrona zdrowia. Podczas
wielu spotkań przedwybor­
czych mówiono o niedostat­
ku leków, miejsc, urządzeń
szpitalnych, przychodni le­
karskich. Brak kadry medycz­
nej odczuwa głównie wieś:
wskazywano, że brak miesz­
kań jest jedną z podstawo­
wych przyczyn tego zjawis­
ka.

Opieka społeczna. Szczegól­
nie dużo miejsca poświęcono
problematyce rent i emery­
tur. także rolniczych. Kryty­
kowano system waloryzacji
emerytur (ze Względu na po­

Życzenia i pozdrowienia z okazji
organie władzy państwowej
PRL 1 tyczył im zdrowia,
szczęścia, radości z życia, no­
wych, dalszych osiągnięć w

pracy dla szczęścia swojej
Ojczyzny — w imię dalszego

68. rocznicy Rewolucji Październikowej ES?
• * * W imieniu władz partyjnych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D mocny, konsul generalny XXVII Zjazdu KPZR, realiza- i administracyjnych przywoła-
wolucjonistów rosyjskich i Związku Socjalistycznych Re- cji zadań wynikających z po- nych tutaj województw prze-
polskich o zwycięstwo rewo- publik Radzieckich w Krako- siedzeń KC KPZR, które są mówił I sekretarz KW PZPR

lucji społecznej, wzmocniona wie Georgij Rudow z małżon- nieodłączne od dalszego roz- w Katowicach Bogumił Fe-

wspólnie przelaną krwią żoł- ką wydali wczoraj z okazji woju demokracji radzieckiej, rensztajn, który stwierdził m.

nierzy radzieckich i polskich zbliżającej się 68. rocznicy od umocnienia gospodarki na- to.: — leninowska zasada po­
tu walce ze znienawidzonym Wielkiej Socjalistycznej Re- rodowej. Mówca podkreślił bojowego współistnienia na-

jaszyzmem hitlerowskim jest wolucji Październikowej -— wagę Wielkiej Socjalistycznej biera dziś szczególnej aktual-
fundamentem budowy ustroju przyjęcie w siedzibie własnej Rewolucji Październikowej dla ności. Radzieckie propozycje
socjalistycznego w Polsce, u- konsulatu. Zebranie miało wielkiego dzieła —• budowy ograniczenia zbrojeń i W kon-
macnia siłę i jedność państw uroczysty, podniosły charak- socjalizmu. sekwencji wyeliminowania za-
obozu socjalistycznego ter. Drodzy polscy przyjaciele! grożenia wojną, które znalaz-

Podpisy w księdze złożyli: Konsul generalny Rudow — mówił Georgij Rudow — by ta\ dobitny wyraz w ostat-
I sekretarz KK PZPR Józef powitał przybyłych gości, razem z Wami my, ludzie ra- nich inicjatywach sekretarza
Gajewicz, przewodniczący Ra- przedstawicieli władz partyj- dzieccy, z uwagą śledziliśmy generalnego KC KPZR towa-

dy Narodowej m. Krakowa nych i administracyjnych wo- przebieg wyborów do Sejmu rzysza Michała Gorbaczowa,
Apolinary Kozub, prezydent jewództw: zamojskiego, prze- Polskiej Rzeczypospolitej Lu- przyjęte zostały z należną u-

miasta Tadeusz Salwa. Wła- myskiego, krośnieńskiego, no- dowej. Pokazały one całkowi- wagą i zrozumieniem w wielu
dze krakowskie złożyły życzę- wosądeckiego, rzeszowskiego, te poparcie dla demokracji, krajach. Świat spogląda w

nia i przekazały pozdrowienia kieleckiego, krakowskiego, wysoką świadomość społe- stronę Genewy, gdzie już
dla narodu radzieckiego na bielskiego, częstochowskiego, czeństwa i poparcie dla linii wkrótce dojdzie do spotkania
ręce ministra pełnomocnego, katowickiego, tarnobrzeskie- Polskiej Zjednoczonej Partii przywódców . ZSRR i USA.
konsula generalnego ZSRR go, tarnowskiego — z człon- Robotniczej i Waszego rządu Świat oczekuje, iż , to spotka-
Georgija Rudowa. kiem Biura Politycznego KC prowadzącej kraj na szerokąriie stanowić będzie impuls

Również wczoraj wpisu do PZPR, I sekretarzem KW w drogę dalszych przeobrażeńdla nowych nadziei, dla od-
księgi dokonały delegacje m. Tarnowie Stanisławem Opał* socjalistycznych. W tej sali wrotu od niebezpiecznego to­
in. Kombinatu Metalurgiczne- ką. Obecni byli gospodarzeznajdują się posłowie nowego ku wydarzeń. Coraz powsze-
go w Nowej Hucie noszącego Krakowa — I sekretarz KKSejmu, reprezentujący wiele chniejsze staje się w wielu
imię Wodza Rewolucji — W. PZPR Józef Gajewicz, prze- kręgów społecznych, którzyzakątkach naszego globu zro-
I. Lenina; życzenia przekazała wodniczący Rady Narodowej będą podejmowali decyzje Wezumienie i poparcie ala poko-
załoga, organizacja partyjna i m. Krakowa Apolinary Kozub wszystkich podstawowych pro- jowych dążeń i wysiłków
związki zawodowe krakorw- i prezydent miasta Tadeusz blemach państwa w najbliż- ZSRR.

skiego „Mostostalu”; uznanie Salwa; przybył wiceminister szym i dalszym czasie. Kon- Spotkanie w Konsulacie Ge-
dla M. Gorbaczowa za jego rolnictwa Edward Brzostow- sul Rudow w imieniu swych nerałnym ZSRR upiynęło w

wysiłki podejmowane dla u- ski. współpracowników i swoim serdecznej, przyjacielskiej
trzymania pokoju na świecie W swoim wystąpieniu kon- własnym serdecznie pozdrowił atmosferze. Uczestniczył W
wyraziło kierownictwo KK sul generalny mówił o współ- nowych posłów, a w ich licz- nim również konsul generalny
SD. (ela) zawodnictwie w Kraju Rad bie wszystkich 460 reprezen- Czechosłowacji w Katowicach

(Inf wł.). Minister pełno- na cześć zbliżającego się tantów narodu w najwyższym Jan Kromka. (J)

stępującą inflację), za niespra­
wiedliwy uznając tzw. „sta­
ry portfel”. Dużo mówiono
o formach opieki nad ludami
starymi i chorymi.

Budownictwo mieszkanio­
we. Problem szczególnie do­
tkliwy. Poruszany powszech­
nie. głównie przez młodych.
Wskazywano na nieprawi­
dłowości w podziale miesz­
kań oraz na nieudolność or­
ganizacyjną w gospodarce
mieszkaniowej. Proponowano
wiele rozwiązań. Zastana­
wiano się, jak skrócić cykle
budowlane i wyeliminować
marnotrawstwo materiałów.

Ochrona środowiska. Zagad­
nienie dyskutowane powszech­
nie. Niepokojące jest zjawi­
sko degradacji środowiska na­
turalnego. Sprawą wielkiej
wagi jest zaopatrzenie w wo­
dę. Domagano się, by w o-

chronie środowiska uczestni­
czyli także właściciele ośrod­
ków wczasowo-wypoftzynko-
wycih, partycypując także w

budowie oczyszczalni ście­
ków i innych urządzeń.

Podczas wczorajszej narady
przewodniczący. miejskich,
miejsko-gminnych rad PRON
otrzymali adresy okoliczno­
ściowe oraz książki za akty­
wny udział w kampanii. Ser­
deczne podziękowania zebra­
nym oraz wszystkim, którzy
uczestniczyli w przygotowa­
niu i przebiegu wyborów
przekazali sekretarze: KW
PZPR — Janusz Tomalski
oraz WK SD — Grzegorz
Cenzartowicz. Spotkanie pro­
wadził Aleksander Giertler —

wiceprzewodniczący RW
PRON. (ak)

W Muzeum Lenina

Ciekawe wystawy, imprezy, spotkania
(Inf. wł.) Z okazji 68. rocz­

nicy Rewolucji Październiko­
wej Muzeum Lenina w Kra­
kowie przygotowało wiele a-

trakcyjnych imprez. Jak po­
informował dyrektor Muzeum
Lenina w Krakowie Jerzy
Segda, już od kilku dni trwa­
ją Okolicznościowe wystawy.
M. in. w KDK „Pałac pod
Baranami” otwarta jest eks­
pozycja „Od rewolucji 1905
do rewolucji 1917 w malar­
stwie polskim i radzieckim”.
Litografie Janusza Piotrow­
skiego „U źródeł nowego
wieku” wystawiane są w no­
wohuckim MPiK.

Pojutrze w gmachu Mu­
zeum przy ul. Topolowej zo­
stanie otwarta wystawa pod
hasłem „Wielka Socjalistycz­
na Rewolucja Październikowa
w plakacie”. Eksponowanych

będzie 136 plakatów z 13 kra­
jów. Odbędzie się również w

muzeum w dniach 7—23. listo­
pada przegląd filmów doku­
mentalnych „Rewolucja —

Socjalizm — Pokój”.
12 listopada na uroczystym

posiedzeniu zbierze się Towa­
rzystwo Przyjaciół Muzeum
Lenina. Nie zapomniano rów­
nież o młodzieży szkolnej,
dla której zorganizowane bę­
dą specjalne lekcje i konkur­
sy poświęcone tematyce re­
wolucji.

W związku z dużym zainte­
resowaniem zbiorami dyrek­
cja muzeum prosi o wcze­
śniejszy kontakt organizato­
rów wycieczek z Działem

Naukowo-Oświatowym, nr te­
lefonu 21-03-79. (w)

Wspólne posiedzenie
Centralnej Komisji Współdziałania

oraz Prezydium KW RK PRON
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

ZSLiSDwzwiązkuz
rozpoczęciem działalności Sej­
mu IX kadencji. Prezydium
Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Krajowej PRON po zapoz­
naniu się z przedłożonymi pro­
pozycjami, udzieliło im popar­
cia.

W posiedzeniu udział wzięli:
Z ramienia PZPR: Wojciech

Jaruzelski, Kazimierz Barci-
kowski, Tadeusz Porębski,
Włodzimierz Mokrzyszczak.

Z ramienia ZSL: Roman
Malinowski, Józef Kozioł, Ka­
zimierz Kozub, Bogdan Kró­
lewski, Kazimierz Olesiak.

Z ramienia SD: Tadeusz
Witold Młyńczak, Kazimierz
Modzelewski, Marek Wieczo­

rek, Edward Zgłobicki, Piotr
Frankowski.

Z ramienia Prezydium Ko­
mitatu Wykonawczego RK
PRON: Jan Dobraczyński, Al­
fred Beszterda, Zbigniew
Cierpka, Józef Czyrek, An­
drzej Elbanowski, Jerzy
Grzybczak, Jerzy Jaskiernia,
Anatola Kleina, Augustyn Ko­
gut, Józef Kukułka, Wincenty
Lewandowski, Marian Orze­
chowski, Jerzy Ozdowski, Zdzi­
sław Pilecki.

W posiedzeniu wzięli rów­
nież udział: przewodniczący
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński, przewodniczący Sto­
warzyszenia PAX — Zenon
Komender, prezes ChSS —

Kazimierz Morawski, prezes
Zarządu PZKS — Zbigniew
Zieliński.
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Dyrekcja Państwowego Domu Pomocy Społecznej
dla Dorosłych w Krakowie, ul. Krakowska 45

ZLECI
w trybie pilnym

WYKONANIE ROBOT BUDOWLANYCH

obejmujących przebudowę klatki schodowej
w Pawilonie Zakładu.

Dokumentacja techniczna zmajdtuje stię do wglądu w

Dzdaile Administracji Zakładu.

Wykonanie może być zlecona praedsiębiaristwomn
państwowym, spółdzielczym lufo raetóieślntazym.

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela Dział Ad­
ministracji Państwowego Domu Pomocy Społecznej
Kraków, ul. Krakowska 47, w godiz. 8—14.

Jubileusz

Jerzego Krasowskiego
WARSZAWA (PAP). Znany

reżyser, dyrektor Teatru Na­
rodowego Jerzy Krasowski
obchodzi 60. rocznicę urodzin
i 35-lecie pracy artystycznej.
Z tej okazji w Ministerstwie

Kultury i Sztuki odbyła się 4

bm. uroczystość, podczas któ­
rej Jubilat otrzymał list gra­
tulacyjny z najlepszymi ży­
czeniami od I sekretarza KC

PZPR, prezesa Rady Mini­
strów, gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego, przekazany
przez sekretarza KĆ PZPR
Waldemara Swirgonia. Wyra­
zy uznania i podziękowania za

wybitne osiągnięcia a także

życzenia wielu dalszych lat

pracy dla sceny polskiej zło­
żył J. Krasowskiemu minister

kultury i sztuki Kazimierz

Żygułskl.

(Inf. wł.) Podczas wczoraj­
szego plenarnego posiedzenia
Krakowskiej Komisji Rewizyj­
nej PZPR omówione zostały
wyniki kontroli przeprowa­
dzonej w KD PZPR Krowo­
drza, KMG PZPR w Niepoło­
micach i Wieliczce oraz KG
PZPR w Biskupicach i Drwini.

Celem kontroli — przepro­
wadzonej z udziałem członków
Krakowskiej Komisji Kontroli
Partyjnej, Komisji Wewnątrz*
partyjnej KK, członków ko­
misji rewizyjnych I stopnia o-

raz pracowników politycznych
KK PZPR — było dokonanie
oceny działalności instancji i
organizacji partyjnych, stanu

partii oraz możliwości oddzia­
ływania na środowisko.

Szeroki zakres kontroli obej­
mował m. in. zagadnienia
współpracy z ZSL i SD, rea­
gowanie na wnioski zgłaszane
przez organizacje oraz skargi
i wnioslki obywateli, politykę
kadrową, realizatję własnych
uchwał oraz przestrzeganie
przez członków partii zasad
statutowych.

Kontrola wykazała, że w

Plenum Krakowskiej Komisji
Rewizyjnej PZPR

badanym okresie (rok ubiegły
i 5 miesięcy roku 1985) nie­
wielkim zmianom uległ skład
socjalny badanych organizacji:
wzrosła liczba robotników i
pracowników umysłowych, a

zmalała grupa chłopów. Pozy­
tywnie oceniono pracę instan­
cji partyjnych, które właści­
wie inspirowały i kierowały
pracą POP, szczególnie wyróż­
niając Wieliczkę i Drwinię.

W wielu organizacjach szko­
lenie prowadzone było przez
wykładowców Krakowskiego
Ośrodka Kształcenia ideologi­
cznego. Ta forma szkolenia u-

zyskała wśród członków POP
wysoką ocenę.

Stwierdzono, że — choć w

zróżnicowanej sikali — nastą­
pił jednak widoczny postęp w

pracy zarówno komitetów jak
i organizacji partyjnych, głów­
nie w rozeznaniu nastrojów 1
oczekiwań środowisk, większej

systematyczności i skutecznoś­
ci w działaniu, a także fak­
tycznym sprawowaniu kierów*
niczej roli.

Wnioski pokontrolne prze­
widują konkretne zalecenia,
które wyeliminować mają
stwierdzone niedociągnięcia.

W dyskusji — sekretarze in*
stancji objętych kontrolą,
przewodniczący komisji rewi­
zyjnych I stopnia i kierowni­
cy wydziałów KK PZPR, mó­
wili o mobilizacji aktywu par­
tyjnego do lepszej pracy, in­
formowali o realizacji zaleceń
pokontrolnych, pokazywali
niedociągnięcia w działalności
organizacji terenowych...

Obrady prowadził przewo­
dniczący KKR prof. Antoni
Hajdecki.

Zebrani podjęli uchwałę w

której m. in. przyjęli sprawo­
zdanie i zatwierdzili wnioski
pokontrolne. (ev)

K-9500

Zakład Opracowań 1 Produkcji Aparatury Naukowej
„ZOPAN” 03-301 Warszawa, ul, Stalingradzka 29/31

INFORMUJE PT ODBIORCÓW
że jeszcze w bieżącym roku można kupić niżej

wymienione
ELEKTRONICZNE PRZYRZĄDY

KONTROLNO-POMIAROWE:

Główne kierunki działalności
Klubu Poselskiego PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

wać postawy wyborców.
Podjęto różnorodne działa­
nia służące szerokiemu włą­
czeniu organizacji społecz­
nych w kampanię wyborczą.
126 organizacji np. skorzy­
stało z prawa wymwania
kandydatów na posłów.

Podczas spotkań przedwy­
borczych zgłoszono ponad 40
tys. wniosków i postulatów.
Ich uporządkowanie i reali.
zacja — W opinii członków
komisji — jest obecnie waż­
nym zadaniem dla władz
wszystkich szczebli. W przy­
szłości . należałoby zmienić
system przyjmowania wnios­
ków do realizacji. Chodzi o

to, aby obecną rejestrację za­
stąpić metodycznym działa­
niem polegającym na u-

dzielaniu (od razu na zebra­
niu) odpowiedzi na postulaty
dotyczące konkretnych spraw
nurtujących wąską grupę o-

bywateli, a w przypadku
wniosku o szerszym wymia­
rze — na skierowaniu go do
odoowiedniej instytucji z zio_
bowiązaniem załatwienia.

Kolejny temat obrad komi­
sji, dotyczący działalności

Klubu Poselskiego PZPR w

Sejmie, rozpoczęła informa­
cja kierownika Biura Spraw
Sejmowych KC PZPR Ed­
warda Szymańskiego. Jak »

niej wynika wyznacznikami
dla działalności klubu PZPR
w Sejmie IX kadencji bę­
dą uchwały IX Zjazdu Partii,
XXI Plenum KC PZPR o-

raz dotychczasowe, bogate
doświadczenia klubu. IX

Zjazd PZPR mocno zaakcen­
tował obowiązek partii roz­
wijania idei ludowładztwa.
Ta linia działalności jest kon­
sekwentnie realizowana. Swą
przewodnią rolę w ciałach
przedstawicielskich partia
wypełnia m. in. za pośrednic­
twem swych posłów skupio­
nych w Klubie Poselskim
PZPR oraz radnych działają­
cych w zespołach partyjnych.Ńa gruncie Sejmu Klub Po­
selski PZPR realizuję, zasa­
dę koalicyjnego sposobu spra­
wowania władzy oraz linię
porozumienia narodowego. W
uchwale XXI Plenum KC
PZPR, wysoko oceniając pra­
ce klubu, zawarto jednocze­
śnie wskazania dla jego dzia­
łalności w Sejmie IX kaden­
cji.

Z Bonkiem i Młynarczykiem
przeciwko Włochom

W sobotę 16 listopada, piłkarska
reprezentacja Polski rozegra na

Stadionie Śląskim towarzyski
mecz z Włochami. Nasza druży­
na narodowa wystąpi w najsil­
niejszym składzie z Bonkiem i

Młynarczykiem. Niewykluczony
jest też udział w tym pojedynku
występującego obecnie w Ii-ligo­
wej drużynie Cretnonese —

Zmudy, który wykazuje ponoć
ostatnio dobrą formę. Trener A.
Pieehniczek nie rezygnuje z tego
piłkarza i z chęcią poddałby go
kolejnej próbie reprezentacyjnej.
Trudność w tym, że obecny zespół
Zmudy gra 16 listopada mecz

ligowy i nie wiadomo, czy Po­
lak otrzyma zwolnienie.

W kadrze na mecz z Włochami
zabrakło Urbana, który za żółtą

kartkę otrzymaną w meczu x

Belgami ma zakaz występu w

jednym meczu międzypaństwo­
wym.

W kadrze znalazł się po raz

pierwszy obrońca GKS — Bie­
gun.

A oto zawodnicy, którzy kan­
dydują do pieczu z Włochami:

Młynarczyk, Cebrat, Pawlak,
Wójcicki, Przybyś, Ostrowski,
Biegun, Zmuda, Matysik, Ko­
mornicki, Pałasz, Buncol,- Dzie-
kańowski, Karaś, Tarasiewicz,
Prusik, Smolarek, Furtok, Bo-
ftick.

Warto przypomnieć, że cały
dochód z meczu Polska — Wło­
chy przekazany zostanie na fun­
dusz pomocy ofiarom trzęsienia
ziemi w Meksyku. (tg)

Ośrodek KSOS na Lubogoszezjr rozbudowuje się
Krakowski Szkolny Ośrodek

Sportowy ma w Kasince Małej
na Lubogoszczy swój ośrodek

wczaisowo-wypoczynkcwjr. Bazę
noclegową tworzy 18 domków

campingowych. Ośrodek syste­
matycznie się rozbudowuje, u-

nowocześnia. Ostatnio oddaino do

Użytku budynek administracyj­
ny, obecnie trwają prace przy
budowie pomieszczeń kuchen­
nych oraz dużej jadalni. Insta­
luje się też w ośrodku central­
ne ogrzewanie, co pozwoli na

korzystanie z tej bazy nlie tyl­
ko w miesiącach letnich. Obec­
nie może przebywać tu 600
osób rocznie, po zakończeniu

wszystkich prac liczba ta po­
większy się do 4 tysięcy. Warto
też dodać, że wcześniej uzbrojo­
no teren, skanalizowano go,
doprowadzając też wodę.

Prace budowlane są tu trud­
ne. Trzeba materiały budowla­
ne dowozić na. górę, trzeba kuć

skały, by zainstalować przewo­
dy, Przy rozbudowie ośrodka

pracują fachowcy z Wielobran­
żowej Spółdzielni Rzemieślni­
czej z Suchej Beskidzkiej i Rże-

miieślniiiczej Spółdzielni Malarzy

i Budowlanych „Dekoracja” w

Krakowie.

Fundusze na rozbudowę 0-
śródka dyrekcja KŚOS groma­
dzi różnymi sposobami. M. in.
8 min zł otrzymała z Narodowe­
go Funduszu Zdrowia, dzięki
czemu powstała izolatka. Ko­
mitet Rodzicielski przy KSOS
zgromadził 2 min złotych. Utwo­
rzono też fundusz dobrowolnych
składek, który zasiliły już: Dru­
karnia Wydawnicza, Cech Rze­
miosł Skórzanych, Cech Rzemiosł
Drobnych Wytwórców, Central­
ny Związek Spółdzielczości In­
walidów, Krakowskie Zakłady
Farmaceutyczne i Regionalny
Związek Spółdzielczości Inwali­
dów. Dla tych, którzy zecheie-

liby wzbogacić ten fundusz po-
dajemy konto: NBP VII OM
Kraków 85073-6233-189-55.

Zakończenie rozbudowy ośrod­
ka, który jest nie tylko bazą
wypoczynkową uczennic i ucz­
niów krakowskich szkół, ale tak­
że miejscem spotkań młodych
sportowców (jeat tu basen i boi­
ska do gier), planuje się w

przyszłym roku. T.G.

To była dobra lekcja

obywatelskiego wychowania...

Dziś grają hokeiści
Hokeiści ekstraklasy rozegrają

dziś 15 kolejkę spotkań. Najcie-
kawlej zapowiada się mecz w

Bytomiu pomiędzy Polonią i
Podhalem. Zwycięstwo pozwoli­
łoby nowotarżanom powrócić na

pierwsze miejsce w tabeli. Cra-
covia gra na wyjeź.dzie z Ty­
chami i ciekawe, czy potwier­
dzi zwyżkę formy. Będzie to

ważny pojedynek dla krakowian,
bowiem wygnana zwiększyłaby
ich nadzieje na zakwalifikowa­
nie siię do pierwszej szóstki.

Także ważny mecz gna dziś

Legia-KTH. Kryniczanie podej­
mują Stoczniowca i powinni
wykorzystać atut własnego lo­
dowiska, by Wzbogacić swój
skromny dorobek punktowy.

(tg)

Klasa okręgowa —

Tarnów

(tg) Grupa I: Tamel — Cilkio-
Wilcie 0:0, Metal — Smykowian-
ka 6:0, Gosławice — Pogoń 2:2,
Dębno — Radłowiia 1:8. Zakli­
czyn — Tannovta II 2:4, BKS
Bochnia — Wierzchosławice 4:6.

Delegacja z RFN E
w Krakowie

Na zaproszenie Okręgo- g
wej Dyrekcji Lasów Pań- S
stwowych przebywa w S
Krakowie delegacja Dy- E

rekcji Lasów w Stuttgarcie 5
pod przewodnictwem Kon- ■
rada Bavera.

Wczoraj delegację przy- g
jął wiceprezydent Krako- Ę
wa — Wiesław Gondek.

W trakcie rozmowy go- 5
ście zapoznali się z aktual- g
nymi problemami Krako- g
wa, interesując się szcze- K

gólnie kwestią ochrony la- -

sów oraz wymianą do- £
świadczeń w tym zakre- g
sie. H

Tajemnice lochów

pod Pilznem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
miejskie nadano mu w 1354
roku posiada dwa zabytkowe
kościoły: jeden pochodzący z

XIV a drugi z XV wieku. W

ciągu XV i XVI wieku Pilzno
było ważnym ośrodkiem han­
dlowym na szlaku prowadzą­
cym z Krakowa na Ruś i Wę­
gry. Swoje znaczenie miasto
straciło po zniszczeniu go w cza­
sie wojen szwedzkich i nie jest
wykluczone, iż właśnie w tym
okresie należy szukać począt­
ków historii pilzneńskich lo­
chów, ponieważ wśród mie­
szkańców miasta i okolic krążą
legendy o mieszczanach, któ­
rzy wraz z majątkiem pod
ziemią znaleźli schronienie
przed sżwćdzkimi rajtarami.

Na wyjaśnienie tajemnic
podziemnych korytarzy trzeba
będzie jeszcze poczekać, gdyż
na razie nie przewiduje się
prowadzenia badań pod po­
wierzchnią. (ika)

Grupa U: Łętowiice — Woła­
nia 3:2, Biskupice — Miikołajo-
wice 5:3, Tuchov!ia — Dąbćóyia
4:2, Żabno — Koszyce Małe

5:0, Niedomice — Odporyszów
1:0, Szczucin — Radomyśl 0:1.

1. Tarnowia II 11 20 40— 8
2. Tamel 11 iS 26—9
3. Zakliczyn 12 14 26—17
4. BKS 11 14 29—21
5. RaidłoMia 10 13 19—20
6. Borkowianka U 13 11—18
7. Gosławice 11 12 19—21
8. Metal 11 10 27—20
9. Pogoń 10 10 17—16

10. Cilkowice 11 10 10—13
11. W.iierzChosłaiw. 11 8 25—24
12. Smykowiainika 11 3 10-45
13. Dębno Ul 1 6—33

do społecznej działalności, co

winno być wykorzystane. Dla
wielu z nas kampania była
dobrą lekcją obywatelskiego
wychowania” — powiedziała
m. in. Anna Kapała jedna z

byłych kandydatów na po­
słów. „Wszyscy znaleźliśmy
wspólny język z wyborcami:
ci wybrani i ci, którzy posła­
mi w tej kadencji nie będą.
Ale wszyscy przekonali znacz­
ną część społeczeństwa o słu­
szności obranej drogi dalszego
działania” — stwierdził m. in.

Józef Kossobudzki-Orłowski,
zabierając głos w imieniu

ChSS, jako jednego z Sygna­
tariuszy Deklaracji PRON.

Na spotkanie prowadzone
przez przewodniczącego Woje­
wódzkiego Konwentu Wybor­
czego Stanisława Suchońskiego
przybyli też m. in. prezydent
Krakowa Tadeusz Salwa, pre­
zes KK ZSL, poseł na Sejm
nowej kadencji Stanisław Ma­
zur.

(«ia)

uwagami o pracy parlamentu.
Do propozycji tej przychylił się
również przewodniczący Rady
Narodowej m. Krakowa Apoli­
nary Kozub. Składając gratu­
lacje i przekazując słowa sza­
cunku za udział w tej nieła­
twej kampanii podkreślił, iż
od wszystkich kandydujących
wymagała ona szerokiej zna-

jomośoi problemów kraju i re­
gionu. Te trudne rozmowy z

wyborcami ukształtowały w

nich pojęcie o województwie
krakowskim i jego proble­
mach, dały odpowiedź na wie­
le pytań i rozwiały wątpliwo­
ści. Wspólnie z działaczami
PRON i wojewódzką instan­
cją partyjną analizuje się te­
raz setki wniosków i postula­
tów zgłoszonych pcdężaS kam­
panii, wyborcy bowiem mają
pełne ptaWó do rozJiczania z

ich realizacji. Słowa uznania
dołączył także w imieniu
PRON przewodniczący KR
PRON Ryszard Zieliński,
wręczając tym, którzy nie zo­
stali wybrani posłami okolicz­
nościowe adresy.

^dobyliśmy wielkie do­
świadczenie i nowy bodziec

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

Sejm, I zekretatz KK PZPR
Józef Gajewicz, dziękując by­
łym kandydatom za aktywny
udział w kampanii, zapropo­
nował, by Wojewódzki Zespół
Poselski utworzony po zaprzy­
siężeniu posłów poszerzyć
właśnie o tych ludzi, którzy
ubiegali się o mandat. Ich
społeczna pasja i doświadcze­
nie z powodzeniem będą wy­
korzystane nie tylko jako si­
ła Inspirująca działalność
członków parlamentu, ale tak­
że do jeszcze ściślejszej współ­
pracy posłów ziemi krakow­
skiej z Radą Narodową m.

Krakowa i jej wykonawczymi
organami. Nie sprzeniewierzy­
my się interesom krakowian
— powiedział m. in. J. Gaje­
wicz — trzeba jednak umieć
wybierać i ustalać hierarchię
problemów najpilniejszych do
rozwiązania. Jutro pierwsze
posiedzenie Sejmu nowej ka­
dencji, w związku z tym Jó­
zef Gajewicz zaproponował po
zakończeniu sejmowej sesji
kolejne spotkanie i byłymi
kandydatami, by podzielić się

Pokaz włoskiej gry
„boccie”

Studium Wychowania Fizycz­
nego i Sportu AE w Krakowie
oraz Klub Uczelniany AZS AE

organizują na korcie przy ul.

Rakowickiej 27 pokaz nowocze­
snej gry (włoskiej) pod nazwą
„boccie”.

Pokaz odbędżie się dzisiaj
godz. 12 .

Mistrzostwa oldboyów
w tenisie stołowym

(a) Ognisko TKKF „Uśmiech
Jesieni” przy DŚS w Krakowie

organizuje mistrzostwa m. Kra­
kowa W tenisie stołowym o 1 d-
boyów, w sali SKS „Ćracoyia”
przy ul. Man. Lipcowego 27
6 bm. o godz. 16.

Zgłoszenia uczestników powy­
żej 50 lat przyjmuje organiza.
tor pół godziny przed imprezą.

W kilku wierszach
(tg) ▲ Zespoły Chile i Para-

gwaiju zmierzą sSlę w dwóch

batażoWych meczach w walce o

awans do fimałów piłkairskrch
milsbrzoistw świata M'exitao-86 .

PGP-5A
KZ-1508A
KZ-1609A
KZ-1115A

KZ-1118
KZ-1404A

PO-25A
KZ-2O2JA

KZ-3305

1.
2.
3.
4.
5.
6;
7.
8.
9. r____ ____

10. analizatory stanów logicznych 8-kanałowe
KZ-3307

generatory impulsowe
generatory impulsowe

impulsowe
dekadowe
dekadowe
funkcyjne
RC

generatory
generatory
generatory
generatory
generatory
częsitościomieiize czasomierze
próbniki stanów logicznych

11. analizatory stanów logicznych 16-kanałowe
KZ-3308

Zamówienia na powyższe przyrządy należy składać
na adres Zakładu pocztą, telefonicznie 11-32-22 lub te­
legraficznie 813985.

Odbiór własny na miejscu.
Jednocześnie informujemy, te sprzedaż wszystkich

przyrządów produkcji ZOPAN prowadzą:
— Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo-Kontrolnego

„MERAZET”, 60-967 Poznań, ul. Czerwonej Armii

66/72,
— Przedsiębiorstsyo Techniczno-Handlowe „KABiDEZ”

03-3C1 Warszawa, ul. Stalingradzka 29/31.

ZAPRASZAMY. K-88S0

Krakowski Ośrodek TVP

zaprasza na program Mariana

Nowego pt. „Zdrowie dla

wszystkich” traktujący o dzia­
łalności Komisji Ochrony
Zdrowia Społecznego PAN w

Dzisiaj w telewizji

Zdrowie

dla wszystkich

Krakowie, którą kieruje prof.
Julian Aleksandrowicz.

Program nadany będzie dzi­
siaj, we wtorek, o godż. 20.15
w programie II TYP.

Rodzinie zmarłej por.
rez.

1. Łętowice 14 18 23—10
2. Niedomice 11 17 35—13
3. Żabno 12 16 27—10
4. Radomyśl 111 14 17—11
5. Dąbrovia Ul 14 20—19
6. Odporyszów 10 16 19— 7
7. Wolamiiia 10 11 18—15
8. ZbyWlt. Góra 11 11 16—16
9. Tuehovia 11 10 17—18

10. Biskupice 11 8 21—28
lii. Koszyce - Małe 11 6 8—20
12. Szczueiin 11 4 8—29
13. Mikołajowie* 11 4 11—24

Ireny Radzik

wyrazy najgłębszego
Współczucia

składają
funkcjonariusze

Wydziału Ogólnego
WUSW w Krakowie
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Go
łączy „Cominex” i „Comin-

dexem”? Oni („Comindex”)
płacą ciężki szmal na rekla­
mę, a my („Cominex”) na

tym korzystamy
'

— żartuje
prezes Ryszard Kłosak. Ale

po chwiili mina mu tężeje i wyzna-
je nie bez cienia goryczy — ta naz­
wa, która poza tym, że jest efek­
towna nic nie znaczy i firmie w

niczym nie pomogła, wręcz przeciw­
nie, żeby przełamać barierę nieufno­
ści i podejrzeń, wszędzie gdzie tylko
możemy' musimy pisać dużym; li­
terami, że to SPÓŁDZIELNIA PRA­
CY.

centu. Człowiek, który przynosi
spółdzielni milion złotych prowizji,
zaś obraca miesięcznie towarem
wartości 15—20 min zł inkasuje 67
tys. złotych pensji. Wspomagają ich
dwa oddziały we Wrocławiu i Ko­
szalinie, dwa następne w Bielsku i
Rzeszowie są w stadium organizacji
oraz cała rzesza akwizytorów na u-

mowie-zleceniu. A akwizytorem mo­
że być każdy, kto jest bystry, szyb­
ki, sprawny i... potrzebuje dodat­
kowych pieniędzy. Transakcje są
różne począwszy od kółek do torby,
a kończąc na przykład na upłyn­
nionych na zlecenie krakowskiej

gatunku tego nikomu niepotrzebne­
go. Stąd więc owe koperty spół­
dzielni „Limanovia” u profesora ja­
giellońskiej wszechnicy.

Gdyby wszystko było
poukładane jak należy —

to byśmy poszli z torbami

Nikt bowiem u nas nie pozwolił
sobie na luksus przeprowadzenia ba­
dania rynku i wyszacowania ile cze­
go i w jakim asortymencie komu
potrzeba. Stąd to nieustanne falo­
wanie, opadanie i wznoszenie. Nad-

pogoda, a kiedy pada — ekipa za­
miast zbijać bąki i grać w karty
podczas gdy zleceniodawca płaci
postojowe, chwyta za pędzle i... ma­
luje. Najpierw zleceniodawcy pa­
trzyli na to podejrzliwie i traktowali
to jako sposób na wtulenie dodat­
kowej usługi, ale szybko zoriento­
wali się, że w takim układzie ma­
lowanie mają jakby za darmo.

Siatka Rabitza rzuca na kolana

Siatka Rabitza pozwala kłaść tynk
na rurach, drewnianych ścianach i
innych nietypowych i nienormalnych

Co zrobiono w ciągu 5 lat?

Nie wykorzystana szansa

krakowskiego rzemiosła

B

„COMINEX“

^

Nawet z kominami niewiele mają
wspólnego, chociaż... wykonują m.

in. usługi dekarskie. „Cominex” to

spółdzielnia najnowszej generacji,
jedna z kilku, które urodziły się w

Krakowie kiedy startowała reforma
gospodarcza.

Historycznie rzecz biorąc utwo­
rzyli ją zredukowani urzędnicy
Zjednoczenia Budownictwa Przemy­
słowego „Południe”. Stała się kon­
glomeratem, w skład którego we­
szły stare wygi i młode chłopaki —

ludzie, którzy doszli do wniosku, że
w normalnej firmie funkcjonującej
według klasycznych reguł, miejsca
już nie znajdą. Nie znajdą, bo nie
chcą, nie mogą, nie potrafią...

Wyszliśmy z biur...

usłyszałem w którymś momencie,
nie chcemy tam wracać. Dlatego
więc może „Cominex” jest subloka­
torem w pokojach Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego, zaś duch
myślenia ekonomicznego unosi się
nad działalnością. Wszystko bowiem
robią inaczej niż to zwykło się prak­
tykować.

Pierwszy był zakład
obrotu towarowego

Niby nic nowego pod słońcem —

pośrednictwo w zbywaniu ponad­
normatywnych i zbędnych zapasów.
Ale do tej pory zwykło się to ro­
bić metodą pasywną. Ktoś robił ze­
stawienie, gdzieś je wysyłał i cze-

kńł. Oni chodzą i działają. Najpierw
zbierają zgłoszenia — każdy kto
przyniesie do firmy kartkę z zesta­
wieniem rzeczy niepotrzebnych ko­
mu Innemu inkasuje trzy stówy.
Ktoś inny (albo ten sam) potem
trudzi się gdzie i komu to zaofero­
wać, sprzedać. A jest o co walczyć,
bowiem wszyscy pracownicy tego
zakładu są na... procencie od pro-

I
„Polfy” suszni i linii do liofilizacji
za... bagatela, łącznie 22 min zł.

Czasami przy tej okazji dochodzi
do scen śmiesznych, które są w

gruncie rzeczy żenująco smutne. Pe­
wien zaopatrzeniowiec pewnego z

„Bu dostali” (numeru mi nie chcieli
zdradzić — tacy lojalni) odkrył w

„Cominexie” zasoby magazynów
własnego przedsiębiorstwa. Tym ra­
zem mu podarowali i nie skasowali
należnej prowizji, ale okazało się,
że służby zaopatrzeniowe i gospo­
darka materiałowa to dwa odrębne
niezależne państwa, które na doda­
tek nawet wspólnej granicy nie ma­
ją. Smutne ale prawdziwe!

Jak zły pieniądz krążyły cztery
kilogramy srebrno-platynowego dru­
tu. Jedni najpierw go nie potrzebo­
wali, drudzy się napalili, ale jak zo­
baczyli ile kosztuje to szybko wy­
cofali się...

— Ja tych kopert wcale nie po­
trzebuję, ale ja je wezmę, bo po raz

pierwszy od kilkudziesięciu lat ktoś
do mnie przyszedł i zapytał czy ja
czegoś nie potrzebuję — tak została
przyjęta dziewczyna z „Cominexu”
przez pewnego profesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego.

Oprócz obrotu zbędnymi maszy­
nami, materiałami i urządzeniami
„Cominex” zaczął również organizo­
wać zbyt wyrobom rzemieślników,
małych spółdzielni, a nawet firm

polonijnych. Całe lata ukształtowały
naszą gospodarkę, jako gospodarkę
niedoborów, niemal zawsze czegoś
brakowało, więc naczelnym zada­
niem było: produkować, produkować
i jeszcze raz produkować. Nie tak
dawno jednak wielu producentów
rozpasanych pustymi półkami po­
czątku łat osiemdziesiątych złapało
się na tym, że... produkować to każ­
dy głupi potrafi, natomiast handel
jest prawdziwą sztuką. Wystarczy
przejść po sklepach by zobaczyć, że

pełno jest towaru, tyle tylko, że z

że jesteśmy spółdzielnią
miary i niedobory. Co jednak cza­
sem przynosi- korzyści.

Wiadomo jak ciężko jest o glazu­
rę, a tymczasem dla zakładów w

Opocznie wąskim gardłem były... o-

pakówania.
— Co będzie jak dostarczymy

wam kartony? — zapytał prezes dy­
rektora.

— To my będziemy mogli zwięk­
szyć produkcję i wam trochę z tej
nadwyżki sprzedamy — odpowie­
dział dyrektor.

Kartony zrobiła mająca dotych­
czas kłopoty ze zbytem spółdzielnia
,,Limanovia”

i wszyscy byli zadowoleni

„Limanovia” ma zbyt, którego nie
miała, Opoczno ma opakowania i
może zwiększyć produkcję, zaś „Co-
minex” ma glazurę, którą usługowo
układa ludności. I znowu to robi po
swojemu, inaczej, wszak w firmie o-

bowiązuje gospodarka skojarzona.
Fliziarzowi towarzyszy instalator,

wymienia podejrzane elementy, cho­
wa instalacje, tak by w wypadku
awarii w pięknej łazience uczynić
jak najmniejsze spustoszenie. Gdy
jest już po wszystkim, wiesza przy-
bory, montuje armaturę. Podobnie
jest z malarzami,, którzy nauczeni'
zostali... dekarstwa.

— Malujemy tylko obiekty służby
zdrowia i szkolnictwa — mówf pre­
zes Kłosak.

— Bo tam się nikt o pięć czy
dziesięć tysięcy nie targuje? — py­
tam.

— To wynika ze społecznego prio­
rytetu, a poza tym wszystkie faktu­
ry podpisuje inspektor nadzoru, mu­
szą być zgodne z odpowiednimi nor­
mami — tu się nikt nie da pocza-
rować.

Naprawa dachu skojarzona jest
z... malowaniem. Robotom dekar­
skim musi towarzyszyć „nie padająca”

dla tynku miejscach. Siatka Rabitza
jest deficytowa i potrafi rzucić na

kolana nawet zaopatrzeniowca po­
tężnej Huty Katowice. A w „Co-
minexie” siatkę Rabitza robią cha­
łupnicy.

Najmłodsza jest informatyka

Informatyka to porwany z

KFAP STANISŁAW ZIEJA, resz-

, ta to doraźnie formowane zespoły z

ludzi na umowie-zleceniu. Ale oferta
dość pokaźna, żeby niczego nie po­
kręcić przepisuję wprost:

— interface floppy-disc drive’ów
PLx 45 D, MF 6400 D do mikrokom­
puterów ZX 81, ZX Spectrum

— pakiet kontrolera flóppy-disc
drive’u PLx 45 D do mikrokompu­
tera Commodore 64

— adaptacja mikrokomputera MK
4501 zwiększająca pojemność pamię­
ci masowej do 4 Mbajtów

—^adaptacja systemów pamięci
SP 55, SP 60 umożliwiająca forma­
towanie dysków elastycznych

— oprogramowanie systemowe i

użytkowe do mikrokomputera PSPD-
90, kompilator języka PL/M — 90,
makrogeneratory STAGE-2, QMG,
systemy wprowadzania danych IN-
DATA

a .ponadto oprogramowanie użyt­
kowe dla ZX Spectrum, MK 4501,
IMP 85, IBM PC.

Było już wśród wielu innych po­
ważne zlecenie od BARDZO WAŻ­
NEJ INSTYTUCJI realizującej
BARDZO WAŻNE ZADANIA, mi­
mo lż podstawowym źródłem zaopa­
trzenia w niezbędne podzespoły
jest... komis przy ul. Brackiej. Ale
myśli się już o współpracy z któ­
rąś z firm zagranicznych, by wszyst­
ko co niezbędne mieć z pierwszej
ręki, bo... taniej.

JACEK BALCEWICZ

Czy każde przedsię­
biorstwo nie ma ta-

/' kiej absencji, na jaką
zasługuje?’’. To impertynenckie
pytanie nie zostało postawione
przez jakieś specjalistyczne
stowarzyszenie... bumelantów,
lecz przez wielce szacowny
Związek Przemysłów Hutni­
czych i Górniczych (UIMM)
podczas międzynarodowego
sympozjum, zorganizowanego
przez tenże związek w kwiet­
niu 1980 r.

W istocie, o absencji nie
mówi się nic dobrego, jest ona

traktowana przede wszystkim
jako brak obowiązkowości w

pracy, swego rodzaju wagaro-
wanie, przy czym wytłumacze­
nia tego zjawiska czy też wi­
ny za Absencję szuka się ra­
czej u pracownika niż w spo­
łeczeństwie. Stwierdza się sku­
tek, lecz bynajmniej nie zaw­
sze poszukuje się przyczyny

Na przykładzie Francji

Absencja zawsze obecna
przemęczenia czy też znużenia
pracą.

Takie stanowisko jest logi­
czne o tyle, że absencja od­
czuwalna jest przede wszyst­
kim jako plaga ekonomiczna.
W 1984 r. sama tylko absencja
chorobowa (bez urlopów ma­
cierzyńskich) spowodowała
stratę 174 min dni roboczych,
czyli blisko 134 razy więcej
niż wynosiły straty dni robo­
czych w następstwie straj­
ków Od czasu gdy meteorolo­
gia społeczna rejestruje coraz

wyraźniejszy — z miesiąca na

miesiącizrokunarok—u-
bytek konfliktów, niektórzy
obserwatorzy formułują tezę,
że spadek bojowości został .płacanych nieobecnym, bardzo

skompensowany przyrostem
absencji.

Badania umożliwiające oce­
nę kształtowania się absencji
należą do zupełnej rzadkości.
Jest ich bardzo mało, są suche
— badany jest jeden tylko
aspekt — a także przestarzałe.
Z zasady oblicza się stopę
absencji, odejmując godziny
faktycznie przepracowane od
teoretycznych godzin obecno­
ści i dzieląc uzyskaną liczbę
przez owe godziny teoretyczne.

Nawet jeśli nie zawsze daje
się to wymierzyć bezpośred­
nio, absencja kosztuje przed­
siębiorstwo drogo, ponieważ
niezależnie od zasiłków wy-

za-

do-

INSEE (Krajowy Instytut Sta­
tystyki i Badań Gospodar­
czych) podkreślał odrębne ce­
chy absencji w zależności od
płci, wieku, kwalifikacji za­
wodowych, stażu pracy, naro­
dowości pracownika, regionu
geograficznego, wielkości
przedsiębiorstwa, jego rodzaju,
przy czym odrębności te były
niekiedy raczej pozorne niż
rzeczywiste. Jeszcze w 1979 r.

ministerstwo pracy wykazało,
że stopa absencji jest wyższa
u robotników (7,3 proc, wobec
7.5 proc, w 1974 r.) niż u nie-
-robotników (4,1 proc, wobec
3.5 proc, w 1974 r.).

W 1978 r. INSEE stwierdzał,
że „absencja jest związana z

fizyczną i nerwową dokuczli-
wością wykonywanej pracy,
lecz także z mniej lub bar­
dziej gratyfikującym i wa-

często musi ono opłacać
stępstwo — pracowników
rywczych lub zatrudnionych
na warunkach umowy termi­
nowej, co wymaga czasu na

ich wprowadzenie w obowiąz­
ki, a równocześnie stwarza
stałe ryzyko pogarszania się
jakości pracy, wyrobu czy u-

sługi. Jednakże nieobecność
pracownika najemnego nie za­
wsze ma jednakowe znacze­
nie i nie zawsze tak samo ko­
sztuje — jest to zróżnicowane
w zależności od indywidual­
nych kwalifikacji i umiejęt­
ności. W jednym z ostatnich
swych badań, przeprowadzo­
nych na podstawie danych
sięgających wstecz do 1978 r„. (DOKOŃCZENIE NA STR. «

G
dyby tylko anali­
zować „suchą”
statystykę wyda­
wać by się mogło,
że sytuacja kra­
kowskiego rze­

miosła jest całkiem niezła.
O ile w 1980 roku woje­
wództwo posiadało 7,1 tys.
jednostek to w końcu mi­
nionego roku było ich już
9,8 tys. W ujęciu procento­
wym wskaźnik prezentuje
się nawet lepiej — 38,4
proc. W pierwszym półroczu
bieżącego — 1985 roku
przybyło dalszych 187 za­
kładów. Warto jednak dalej
zagłębić się w materiałach
przygotowanych na IV
Zjazd Delegatów Izby Rze­
mieślniczej. Już mniej op­
tymistycznie brzmią fakty,
że w omawianym okresie
pięciolecia zlikwidowano
ponad 6,1 tys. zakładów.
Część decyzji o zamknięciu
zakładu spowodowana jest
przejściem na emeryturę
właściciela, jednak nie
można w ten sposób tłuma­
czyć kilku tysięcy zakła­
dów.

Największy przyrost od­
notowano w branży budo­
wlanej, skórzanej, wy­
twarzaniu galanterii, prze­
robie drewna. Na przeciw­
nym biegunie są jakże po­
trzebne dla gospodarki,
m.in. wytwarzanie pasz i
produktów utylizacji zwie­
rzęcej, introligatorstwo,
rzemiosło z zakresu ochro­
ny zdrowia, obsługi rol­
nictwa, budowy maszyn.
Tutaj zanotowano albo
stagnację. albo mini­
malny przyrost. Gdyby
być złośliwym można po­
wiedzieć, że rzemieślnicy
wolą zarabiać na prostych
usługach niż „bawić się” w

pracochłonne. Zauważyć
trzeba bez emocji przyrost
w dziale rzemiosła arty­
stycznego: metaloplastyce,
złotnictwie, grawerstwie,
pamiątkarstwie. 82 zakłady
prowadzone są przez osoby
mające tytuł mistrza rze­
miosł artystycznych. Ale
znów nasuwa się refleksja,
że na wiele osiedli a na­
wet do centrum miasta
wciska się wielu złotników,
grawerów, stolarzy, którzy
wykonują usługi akurat
mniej potrzebne. Bez ini­
cjałów ukochanego małżon­
ka można się nawet obejść,
ale kiedy trzeba oczyścić
płaszcz 1 nie bardzo wia­
domo, gdzie znaleźć odpo­
wiedni punkt to diabli
człowieka biorą. W sposób
niemal naturalny nastąpiło
wykruszenie się konku­
rencji w branży ceramicz­
nej. Większe zapotrzebowa­
nie jest na dachówkę niż
na śliczne gliniane wazoni­
ki i zwierzątka. Więcej za­
kładów oznacza i większą
liczbę zatrudnionych, w

1984 r. 22,9 tys. osób w tym
2.3 tys. uczniów. Jeśli prze­
liczymy to na liczbę zakła­
dów okazuje się, że śred­
nio wypada... dwóch pra­
cowników i 0,2 ucznia.
Oznacza to znów pozorne
zwiększenie możliwości
świadczenia usług dla lud­

ności. Rzemiosło tłumaczy
się, że podstawową barierą
są podatki, do 1984 roku
napływała rzesza ludzi,
którzy z administracji pań­
stwowej przechodzili do te­
go sektora. Zaostrzenie ry­
gorów zatrudnienia ogra­
niczyło wzrost.

Bezsporny jest przyrost
finansowy i wartość sprze­
daży wyrobów i usług: w

1980byłoto3,2mldaw
1984 r. 14,9 mld. Na ten rok
przewiduje wielkość ok. 16
mld złotych. Jeśli jednak
uwzględnimy naturalny
wzrost cen i kosztów utrzy­
mania ok. 10 proc, rocznie
— nie wygląda to już tak
..różowo”. Produkcja ryn­
kowa i kooperacja dla
przemysłu nadal są nie wy­
korzystaną szansą. Nadal
brakuje faktycznego powią­
zania między tymi działami
gospodarczymi. Termore­
gulatory do schładzarek do
mleka, uszczelki gumowe,
tunele i worki foliowe, płyt­
ki drukowane, podzespoły
dla aparatury rehabilita­
cyjnej — to wykaz współ­
pracy. Jednak nawet w o-

ficjaln.ym sprawozdaniu z

działalności Izby Rzemieśl­
niczej za ostatnie 5 lat ten

punkt jest jakby mało wy­
eksponowany. Nie należy
wyłącznie winić rzemiosła
za ten stan rzeczy. Duże za­
kłady nie bardzo chcą się
wiązać z małym wytwórcą.
W ogóle pomieszano poję­
cie kooperacji — przy bra­
kach materiałów każdy
chce produkować jak naj­
więcej samemu, a nie li­
czyć na poddostawców. Po­
za tym nie ukrywajmy, że
ciągle zmieniające się wy­
tyczne dotyczące współpra­
cy z sektorem nie uspołecz­
nionym wcale nie popra­
wiają klimatu wzajemnych
kontaktów. Rzemiosło po­
winno zostać wciągnięte do
bliższej współpracy z prze­
mysłem. Należy jednak pa­
miętać, że inicjatywa musi
być konkretna i opłacalna
dla obu stron.

Przykład dotyczy nie­
stety, innego regionu niż
krakowski. Dom Handlowy
Nauki Polskiej PAN otrzy­
mał od wielu laboratoriów
naukowych zamówienia na

małe probówki plastykowe
x gumowymi zamknięcia­
mi. Dotychczas importowa­
no te drobne asortymenty
za dewizy lub przywożono
w kieszeniach z wyjazdów
służbowych. Trafiono rów­
nocześnie do rzemieślnika
wytwarzającego plastyko­
we imitacje flakoników na

kwiatki chętnie kupowane
jako wyposażenie samocho­
dów. Nie trzeba było prze­
stawiać produkcji zmienił
się tylko odbiorca: z kie­
rowcy o prymitywnych gu­
stach na naukowca hodują­
cego bakterie 1 obie strony
są zadowolone. Czy jednak
nadal takie przykłady mu­
szą być niemal kuriozalne?
Oczywiście w tej chwili o-

bruszą się prawdziwi rze­
mieślnicy, którzy robią co

mogą, by dobre imię pod­
trzymać i budować zaufanie

klientów do swoich usług i
produkcji. Często powodze­
nie tego zamierzenia zależy
od jakości otrzymywanych
materiałów. Bezspornie
rzemiosło przy rozdziale de­
ficytowego towaru nie jest
traktowane równoprawnie
— chociaż przepisy prawne
to gwarantują. Kiedy je­
dnak spojrzy się na wyko­
rzystanie surowca wcale
nie odczuwa się, by właśnie
rzemiosło produkowało
mniej bubli 1 starało się za

wszelką cenę udowodnić
społeczeństwu, że im więcej
będzie blachy, gumy, two­
rzyw sztucznych itp. tym
bardziej zaopatrzenie w

handlu poprawi się. Za­
raz podniosą się głosy,
że przecież właśnie rze­
mieślnik opiera pracę
na trzech „S” i nie
można nikomu narzucać
profilu produkcji. Jeśli je­
dnak tak często odwołują
się wszyscy do racji spo­
łecznych, niechże i to spo­
łeczeństwo wypowie się pu­
blicznie o bublach, kosz­
marnych wzorach, niegu-
stownych wyrobach zalega­
jących sklepowe półki.
Wszelkie rzemieślnicze do­
my towarowe są miejscem,
gdzie gromadzi się wiele
przedmiotów, które leżąc na

półce czekają na klienta i
tylko drażnią ludzi. Wyda-
je się, że chociaż w ogra­
niczonym zakresie warto
by kontrolować zasadność
wykorzystywania surowców
i jakość produkcji. Dobrze
byłoby również, gdyby w

„pogotowiu” znajdowała się
oferta od przemysłu. Dopó­
ki nie doprowadzi się do
tego, że np. przedsiębior­
stwo nie mające żadnej mo­
żliwości kupna plastiko­
wych elementów kupuje na

własny koszt wtryskarkę i
podpisuje 5-letnią umowę
na produkcję i równoczes­
ną dzierżawę urządzeń,
trudno mówić o prawdziwej
kooperacji.

Właśnie w ten sposób
sektor produkcyjny rze­
miosła staje się najlepiej
społecznie wykorzystanym
działem. Eliminuje się rów­
nież kombinacje podatko­
we itp. Aby to jednak mo­
gło funkcjonować, muszą
zostać wprowadzone zdro­
we zasady podatkowe. Nie
wolno „karać” kogoś za

pracowitość, dzisiaj zaś
mogłoby dojść do paradok­
salnej sytuacji, że mniej
więcej w październiku po
przerobieniu pewnej wiel­
kości najlepiej zamknąć za­
kład i na bezpłatnym urlo­
pie czekać do stycznia.
Znów słychać głosy, by
traktować rzemiosło w re­
formie jak np. huty czy
stocznie. Dodatkowe obcią­
żenia podatkowe, już właś­
ciwie od wszystkiego, do­
prowadzają w efekcie do
podwyżek cen na produko­
wane towary i świadczone
usługi.

Na całym świecie firmy
małe i bardzo małe są do-

(CIĄG DALSZY NA STR 4)

Jest
parę powodów, dla których warto na­

pisać o firmie „Budostal-8”. Okazją nie
jest bynajmniej obchodzony niedawno jubi­
leusz zakładu, ale autentycznie wysoka ranga

wynalazczości w Przedsiębiorstwie Robót Zme­
chanizowanych. Dzięki poważnemu traktowa­
niu racjonalizacji w „Budostalu-8” zyskuje się
nie tylko cenne złotówki dla siebie, ale tak po­
trzebne gospodarce pieniądze z II obszaru płat­
niczego. Nie są to wprawdzie „zielone”, które
otrzymuje firma „do ręki”, ale są to pieniądze,
którymi można obracać kupując np. nowe ma­
szyny. Używa się tych „zielonych” w opera­
cjach z innymi firmami produkującymi maszy­
ny i urządzenia w oparciu o zachodnie licen­
cje. Reforma gospodarcza i twarde prawa ryn­
ku sprawiły, że odpisy dobrze jest mieć, bo
czasem można kupić coś, czego nie dostanie
nigdy firma, jeśli takich odpisów nie posiada.

Chwalić racjonalizatorów „Budostalu-8” zbyt-
r.'o nie wypada, bo rozwój postępu techniczne­
go i wprowadzanie w zakładzie nowinek te­
chnicznych jest według mnie, obowiązkiem za­
wodowym każdego inżyniera czy technika tak
elementarnym, jak przygotowanie się nauczy­
ciela do lekcji w =zkole Ale warto zaznaczyć,
że nigdy — być może — tak trafne projekty
racjonalizatorskie nie powstałyby, gdyby nie prę­
żnie działający od 1979 roku Klub Techniki I

Racjonalizacji. Zakładowy Klub Techniki i Ra-
cionalizacii prowadzony de facto przez mgr. inż.
TADEUSZA KASPRZYCKIEGO wielokrotnie
zajmował pierwsze miejsce w różnego rodzaju
konkursach i współzawodnictwach, dopingu­
jąc tym samym zakładowych racjonalizatorów
do większych starań w ich poszukiwaniach. W
ogólnopolskim konkursie organizowanym w

ubiegłym roku przez Międzyzakładowy Klub
Techniki i Racjonalizacji Przemysłu Budowla­
nego przy ZC> PZITB również sama firma ,.Bu­
dostal-8” uznana została za najlepsze przedsię­
biorstwo członkowskie. W ogólnopolskim kon­
kursie w ubiegłym roku ,.Budostal-8” znalazł
się również w grupie wyróżnionych za uzyska-

Tylko w „BUDOSTALU-8" można naprawić „mencka" i „harvestera"

ZAROBIĆ W „ZIELONYCH"

Fot. Grzegorz Kozakiewicz

nie znacznych efektów z wynalazczości. Istotnie
w 1984 r. z działalności racjonalizatorskiej u-

zyskano 79 min zł. Uhonorowany odznaką „Za­
służonego dla wynalazczości i racjonalizacji”
sam sekretarz klubu mówi, że mimo tych su­
kcesów racjonalizacją w firmie na 2,5 tys. osób
zajmuje się tak naprawdę 70 do 90 osób. Gdy­
by innowacjami chciało się zająć jeszcze wię­
cej pracowników, to efekty i zysk firmy zape­
wne byłyby większe. Tylko w trzech kwartałach
tego roku sytuacja się poprawiła i efekty, ja­
kie powstały z działalności wynalazców, obli­
czono na 87 min zł. W bieżącym roku przyję­
to do realizacji 45 projektów wynalazczych.

Czego te projekty głównie dotyczą? Okazuje
się, że największe efekty finansowe otrzymuje
się z tytułu zmiany dokumentacji projektowych
i jednocześnie ze zmiany technologii robót zie­
mnych, które firma wykonuje na szeroką ska­
lę. Na czym ta zmiana polega — i czy można

ją faktycznie przeprowadzić skoro istnieją już
specjalne projekty tych robót i obowiązujące
harmonogramy? Okazuje się, że można. Naj­
prościej to wytłumaczyć — pryinitywizując
rzecz całą oczywiście — na przykładzie prze­
mieszczenia ziemi.rÓtóż zamiast np. wykopy­
wania dużej dziury i zwożenia ziemi na zwał-
kę można roboty ziemne zorganizować tak, by
połączyć kopanie jednej dziury z zasypywa­
niem innej, które to połączenie działań w cza­
sie i przestrzeni daje większe tempo robót,
zmniejsza zużycie paliwa, lepsze wykorzysta­
nie maszyn ciężkich itp. widoczne gołym okiem
efekty. Jeśli w organizowaniu przewozów ziemi
daje się jeszcze coś niecoś zmienić, to nasuwa

się logiczne pytanie — czy przypadkiem pro­
jekty robót ziemnych nie są robione po pro­
stu źle? Praktycy budowlani przyznają mi ra­
cję mówiąc, że często są one niedostosowane
do warunków i do rzeczywistości. To stwier­
dzenie kieruję pod adresem projektantów i
organizatorów prac ziemnych zakrojonych na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Przed 68. rocznicą
Rewolucji

Październikowej
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
pracy wezmą udział w kon­
cercie poświęconym 63. ro­
cznicy wybuchu Rewolucji
Październikowej. W przed­
dzień rocznicy na Cmenta-
rzu-Matizoleum Żołnierzy
Radzieckich, przed Grobem
Nieznanego Żołnierza, pod
pomnikiem Feliksa Dzier­
żyńskiego i pod bramą
straceń Cytadeli Warszaw­
skiej złożone zostaną wień­
ce i kwiaty.

Praca rządu w liczbach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przedłożyły najwłaściwsze ich
zdaniem rozwiązania o 1692
problemach, w tym m. in. w

1981 r. podjęły 199 tematów,
a w bieżącym roku 385.

Do laski marszałkowskiej
rząd skierował 161 projektów
ustaw, a członkowie rządu u-

dzielili 1200 odpowiedzi na

dezyderaty, Interpelacje i za­
pytania poselskie.

W minionych czterech la­
tach rząd uchwalił 489 rozpo­
rządzeń, 985 uchwał i 290 po­
stanowień. Łącznie rozpatrzył
4121 dokumentów różnej ran­
gi. Pozostałe dokumenty to

raporty, informacje i sprawo-

nazdania przygotowywane
zlecenie rządu, w których o-

ceniano
szczegółowo
sygnalizowano
ważne społecznie
zarówno doraźne jak i długo­
falowe. Przedstawiciele rządu
odbyli około 2000 spotkań z

załogami zakładów pracy, or­
ganizacjami związkowymi i
społecznymi oraz młodzieżą.

W czasie kadencji nastąpiła
zmiana obsady na około 500
stanowiskach kierowniczych.
Zmiany te 'wiązały się z re­
formą organów administracji
oraz doskonaleniem polityki
kadrowej.

wykonanie zadań,
analizowano i

szczególnie
problemy,

„Rainbow Warrior”

Rozpoczął sią proces
francuskich agentów
PARYŻ (PAP). W ponie­

działek przed sądem w

Auckland w Nowej Zelandii
rozpoczął się proces dwojga
agentów francuskich służb
specjalnych oskarżonych o

współudział w terrorystycz­
nym zatopieniu statku „Rain-
bow Warrior”. Agenci fran­
cuscy natychmiast przyznali
się do winy, co — zgodnie z

miejscową procedurą karną
— czyni zbędnym wszelkie
postępowanie dowodowe i o-

granicza sam proces do wy­
dania wyroku.

80, rocznica urodzin Dla ofiar

| Modernizacja „Bonarki"

Henryka Szafrańskiego
WARSZAWA (PAP). Z oka­

zji 80. rocznicy urodzin zasłu­
żonego działacza ruchu robot­
niczego Henryka Szafrańskiego
— dostojnego Jubilata odwie­
dził członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Kazimierz
Barcikowski, który wręczył
list wraz 2 serdecznymi życze­
niami dalszych długich lat ży­
cia i wszelkiej pomyślności od
I sekretarza KC PZPR gen.
armii Wojciecha Jaruzelskie­
go.

trzęsienia ziemi

w Meksyku
(Inf. wł.) Dyrekcja i Rada

Pracownicza
Przedsiębiorstwa
Sanitarnych w

przekazała na rzecz ofiar trzę­
sienia ziemi w Meksyku 150
tys. zł. z ubiegłorocznego zy­
sku. Ponadto w wyniku indy­
widualnych wpłat członków
załogi pracujących w kraju i
za granicą przekazano na ten

Krakowskiego
Instalacji
Krakowie

cel 43.400 zł, 29.048 forintów
i 20.415 koron czeskich.

Zarząd Związku' Zawodo­
wego przy Międzywojewódz­
kiej Usługowej Spółdzielni In­
walidów w Krakowie poinfor­
mował nas, że wraz ze swymi
organami terenowymi w

Krakowskiem, Nowosądec-
kiem i Tarnowskierh zorgani­
zował dobrowolną składkę na

pomoc dla ofiar trzęsienia zie­
mi. Żebraną kwotę 161.801 zł

przekazano na konto.
40.744 zł przekazali pracow­

nicy Śląskiego Ośrodka Reha­
bilitacji Dzieci im. W. Pstrow­
skiego w Rabce.

Przerażający
dokument

terroru

(w)

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

ludzi dobrej woli z całego
świata na rzecz uwolnienia
polskich profesorów.

— Nie kierowaliśmy się ja­
kąkolwiek żądzą odwetu —

powiedzieli autorzy — chcie-
liśmy tylko dając zapis tych
wydarzeń oddać hołd tym,
którzy na naszych oczach zgi­
nęli. (jb)

Pięcioosobowa rodzina

zatruła się gazem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. II

bezpieczeństwo. Muszą jednak
kontynuować leczenie szpital­
ne, a później zostaną poddane
obserwacji. Zatrucie gazem
ziemnym i tlenkiem węgla,
które stwierdzono u małych
pacjentów jest bowiem bar­
dzo groźne 1 może być przy­
czyną wielu komplikacji.

Lekarz medycyny Jerzy
Mrozowicz poinformował mnie
również, że na oddział dziecię­
cy trafiła z objawami zatru­
cia inna dziewczynka — 14-
-letnia Magdalena S. z Nowe­
go Sącza. W tym przypadku

przyczyną było zjedzenie zna­
cznej ilości tabletek o dzia­
łaniu pobudzaj ąco-przeclwbó-
lowym. Dziewczynka czuje
się coraz lepiej i za kilka dni
powinna powrócić do domu.

Obydwa przypadki zatruć,
jakie zdarzyły się w Nowym
Sączu jednego tylko dnia, po­
winny stać się przestrogą.
Wszelkie lekarstwa należy
chronić przed dziećmi, a z u-

rządzeniami gazowymi obcho­
dzić się nader ostrożnie. Ku­
chenki nie mogą służyć do
ogrzewania mieszkań. Ich ob­
sługi nie można także powie­
rzać dzieciom.

Jak spożytkować dorobek

kampanii wyborczej do Sejmu PRL
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stwierdza, że jedynie obalenie
rządu Kadafiego może „wy­
wołać pożądane zmiany w po­
lityce zagranicznej Libii”. Plan
CIA przewiduje wykorzysta­
nie przeciwko Libii środków
dywersji politycznej, sankcji
ekonomicznych, a nawet dzia­
łań wojskowych.

Amerykański dziennik pod­
kreśla, że według autorów
planu „polityka Libii stanowi
coraz większe zagrożenie dla
interesów Stanów Zjednoczo­
nych w Afryce Północnej i na

Głównym tematem wczoraj­
szej narady w Krakowskich
Zakładach Przemysłu Nieorga­
nicznego „Bonarka” była kwe­
stia ostatecznego ustalenia ter­
minu ukończenia remontu 1
modernizacji tego przedsię­
biorstwa. Jest to związane z

zaplanowaną utylizacją szla­
mów odpadowych zawierają­
cych fluorek wapnia.

O randze, jaką przywiązuje
się do tego zadania świadczyła
obecność wiceministra prze­
mysłu chemicznego i lekkiego
Mariana Skowerskiego.

Ze względu na to, że (głów­
nie z powodu kłopotów mate­
riałowych obecnie już jednak
praktycznie pokonanych) nie
udało się dotrzymać terminu
oddania tej inwestycji do użyt­
ku (ustalonego na 30 paździer­
nika br.) minister Skowerski
zobowiązał ostatecznie wszyst-

kich wykonawców do zakoń­
czenia prac w zakresie robót
budowlano-montażowych do 30
kwietnia 1986, a całkowitego
przekazania
eksploatacji
1986.

Na naradzie potwierdzono
(także do końca przyszłego ro­
ku) likwidację wydziału pro­
dukcji mączki fosforowej, tak
dotąd uciążliwej ze względu
na szkodliwą emisję pyłów.

Wszystko to ma sprawić, iż
tak dotąd krytykowana za za­
nieczyszczanie środowiska „Bo­
narka” już za rok stąnie się
przykładem nowoczesnej tech-
nologi chemicznej, uwzględnia­
jącej równocześnie ważny in­
teres gospodarczy, jakim jest
utylizacja odpadów.
Red. MAREK ŻELECHOWSKI
Rzecznik prasowy prezydenta

m. Krakowa

obiektu do
do 31 sierpnia

Z dalekopisu
NA

brzeżu Nowej Zelandii zna­
leziono około 100 wielory­
bów. Niektóre z nich miały
8 metrów długości. Nie wia­
domo czy zostały one wy­
rzucone na brzeg przez silny
przypływ, czy

kolejny akt

„masowego

wielorybów”.
zwierzętom pospieszyła miej­
scowa ludność. 250 uczniów
i 50 dorosłych osób spychało
wieloryby do wody. Nie

zdołano uratować tylko
trzech morskich olbrzymów.

PÓŁNOCNYM wy-

też był to

zagadkowego
samobójstwa
Z pomocą

AMERYKAŃSKIE miasto
Toledo w stanie Ohio, które

wysunęło roszczenia teryto­
rialne wobec etanu Michi­
gan znalazło dowcipny i

bezkrwawy sposób rozstrzy­
gnięcia problemu. Rada

Miejska Toledo ogłosiła, że

zwycięzca dorocznego me­
czu piłkarskiego między
drużynami stanowymi w

dniu 23 listopada br., uzy­
ska dla swych kibiców jako
nagrodę sporne terytoria. W

rezolucji uchwalonej przez
„ojców miasta” stwierdzono,
że w przypadku wyrażenia
zgody przez Michigan na ta­
kie warunki strona przegra­
na na zawsze rezygnuje ze

swych roszczeń i nie będzie
wnosić sprawy rewizyjnej.
Spór wybuchł jeszcze w

1855 r. kiedy granice między
stanami nie były zbyt do­
kładnie wytyczone.

Czerwona

kartka"

dla „PEWEKU"

mężczyzny podającego się
Dariusza P. Gdy Andrzej
zorientował się, że nie otrzy­
mał zapasowych kluczyków u-

dał się pod posiadany adres
sprzedawcy wozu. Jakież było
jego zdziwienie, gdy drzwi o-

tworzył mu obcy człowiek,
który wyjaśnił, że kilka mie­
sięcy temu skradziono mu do­
wód osobisty. Pechowy na­
bywca „poloneza" powiadomił
o sprawie milicję i samochód
wrócił do prawowitego właś­
ciciela, którym okazał się Piotr
K.

Z historią tą skojarzono in­
ny podobny przypadek. W no­
cy z 7/8 sierpnia br. Stefano­
wi K„ również mieszkańcowi
Nowej Huty, skradziono „po­
loneza” o numerze rejestracyj­
nym KRR 08-71. Po ogłoszeniu
o sprzedaży w „Dzienniku Pol­
skim” inź. Franciszek M„ bar­
dzo krótko cieszył się nabyt­
kiem; Jeszcze tej samej nocy

(DOKOŃCZENIE ZE STR II

Bliskim Wschodzie". Powołu­
jąc się na przedstawiciela ad­
ministracji wysokiej rangi,
„The Washington Post” pisze,
że po prawie 5 latach bezsku­
tecznego stosowania przeciw­
ko Libii sankcji ekonomicz­
nych oraz finansowania dy­
wersyjnych działań opozycji
libijskiej na emigracji, rząd
USA doszedł do wniosku, że

„jedynie podjęcie działań
zmierzających bezpośrednio do
obalenia Kadafiego zabezpie­
czy interesy Stanów Zjedno- .

czonych”.

trzymaliśmy dwa syg­
nały w redakcji doty­
czące pracy krakow­

skiego ,JPewexu”. Pierwszy

dotyczy reklamacji lakieru do
włosów, która jest już załat­
wiana 5 tygodni. Czy trzeba
powoływać specjalną komisję
by stwierdzić wadę opakowa­
nia? Sprawa druga odnosi się
do oferowania klientce w pa­
wilonie przy ul. 18 Stycznia
rajstop z... dziurą. Ekspedient­
ka grzecznie poinformowała
przy tym, że jest to akurat
ostatnia para.

Pytania dotyczące sklepu
„Baltony” w Krakowie poja­
wiają się w listach od Czy­
telników. Niestety nadal, ma­
jąc tzw. zaświadczenia —

karty przesiedlenia, trzeba
jeździć po zakupy do Warsza­
wy lub Cieszyna. Również w

Warszawie znajduje się sklep
ogólnodostępny dla posiada­
czy walut wymienialnych.
Przy ul. Żurawiej, opodal ho-

telu „Forum”, w samym cen­
trum można nabyć czekolady,
alkohole zagraniczne, papiero­
sy itp. po cenach, w niektó­
rych przypadkach, niższych
niż w „Pewexie”. Poza tym
nieco odmienny jest asorty­
ment towarów, gdyż „Balto­
na” ma podpisane umowy z

innymi firmami zagraniczny­
mi. Jedynym wymogiem jest
posiadanie walut wymienial­
nych — za bony Banku PeKaO
SA nie można kupować. Ceny
są w dolarach amerykańskich
i jeśli ma się np. marki
przeliczane są według
wiązującego w danym
kursu tzw. bonowego
klient nie traci na operacji.

Dlaczego biura podróży da­
ją dziennie tylko 100 forin­
tów kieszonkowego? Mimo

RFN
obo-
dniu
czyli

podwyższenia cen na wyciecz­
ki i wzrostu cen na samych
Węgrzech chętnych na wyja­
zdy nad Dunaj nie brakuje.
Strona węgierska natomiast

limituje wielkość własnych
środków płatniczych przeka­
zywanych krajom socjali­
stycznym. Stąd zawsze pod
koniec roku są kłopoty z fo­
rintami. I jeszcze jedna
formacja, forinty
sprzedawane są
NBP w Nowej
ulicy Basztowej,
ci najchętniej dokonują zaku­
pów, sprzedaży forintów nie

prowadzi się.

Łn-

w tej chwili
w Oddziale

Hucie. Przy
gdzie klien-

(żur)

po zakupie wóz został skra­
dziony. Nic dziwnego, skoro
sprzedającym był znany już
nam rzekomy Dariusz P. Obie
sprawy łączył jeden charakte­
rystyczny szczegół: nabywcy
wozów otrzymali tylko jedne
kluczyki od samochodu.

8 października ukazało się w

„Echu Krakowa” kolejne o-

głoszenie o sprzedaży „polo­
neza”. Był to sygnał alar­
mowy dla funkcjonariuszy
WUSW. W Biurze Ogłoszeń
zatrzymano rzekomego Dariu­
sza P„ którym — jak się o-

kazało — był Andrzej B., po­
sługujący się przerobionym do­
wodem osobistym. Zatrzymano
też wspólnika Andrzeja B. —

Jacka K.

W wyniku śledztwa ustalo­
no, iż kupili oni od swojego
kolegi Dariusza P. dowód o-

sobisty za 50 tysięcy. Dariusz
P. sprzedając dowód, nie wie­
dział w jakich celach będzie
on wykorzystywany. Gdy jed­
nak zorientował się, zażą­
dał od kolegów za każdą
kradzież samochodu 50 tys.
złotych.

Proceder nie byłby taki pro­
sty, gdyby nie lekkomyślność
pracowników Wydziału Ko­
munikacji Urzędu Dzielnico­
wego Kraków — Nowa Huta.
Kompani bez trudów wykradli
z niego 17 kart rejestracyj­
nych z pieczątkami, w któ­
re wystarczyło tylko wpisać
na masizynie dane. Tak też ro­
bili; teraz nie mieli już kłopo­
tu z nabywaniem kart paliwo­
wych 1 formalnościami przy
dokonywaniu transakcji.

W trakcie śledztwa okazało
się, że za część pieniędzy u-

zyskanych ze sprzedaży skra­
dzionych samochodów cała
trójka zakupiła wysokiej ja­
kości sprzęt radiotechniczny,
każdy wartości 800 tys. zło­
tych. Stwierdzili, że planowali
założyć zespół muzyczny. Ale
żaden z nich nie umiał grać
na jakimkolwiek instrumencie.
Zastanawia fakt, że rodzice
młodzieńców — wszyscy mają
po 22 lata — nie interesowali
się skąd wzięli oni pieniądze
na zaikup tak drogiego sprzętu.
Tym bardziej, że jeden z nich
w ogóle nie pracował.

Zatrzymani będą odpowia­
dać przed sądem za ok. 30
różnego rodzaju przestępstw, w

tym potrójną kradzież samo­
chodów, 5 kół samochodo­
wych, fałszerstwa dokumen­
tów, a także za włamanie —

jak się okazało.— do jednej z

zasadniczych szkół zawodo­
wych w Nowej Hucie. Być
może dalsze śledztwo pozwoli
natrafić na ślad innych prze­
stępstw szajki. (zo)

Po
raz kolejny moja ulubio­

na tandeta w Nowej Hucie
przy cmentarzu w Mogile,

gdzie w miniony czwartek ja­
skrawo widać było efekty ofer­
ty wycieczkowej polskich biur
podróży. Były zatem tureckie

płaszcze skórzane w cenie 50 000
— 55 000 zł, która to cena zależy
głównie od rozmiaru, fasonu, a

przede wszystkim błyskawiczne­
go oszacowania przez sprzedają-

eego możliwości płatniczych
ewentualnego nabywcy. Dżinsy
„super perrys” i „montana”
(wycieczki promowe do Danii i
RFN) w bogatym wyborze roz­
miarów 1 cenie wywoławczej
7500—8000 zł, ale transakcje do­
chodziły do skutku z reguły
cenie niższej o 500—1000 zł

tej proponowanej. Wreszcie
ferta najbardziej egzotyczna
tajskie bluzki damskie (tych kil­
kaset tysięcy złotych i kilkaset

i dolarów wydanych na podróż z

„Orbisem” do Tajlandii musi się
przecież wrócić!) — w cenie 5000
zł za bawełnianą bluzkę suto

marszczoną 1 fikuśnie uszytą i

długim rękawem i 5500 zł za

takąż z rękawem krótkim. Kto sokownik (teraz po sezonie o-

nie chciał bluzki mógł za 5000 zł

kupić damski sweterek (akryl
+angora), włoskiej prowenien­
cji, jako efekt parafialnego wy-

po
od

jazdu s Wizytą do Rzymu. Taki
sam sweterek kosztuje w komi­
sie 7000 zł, ale w tamtej pla­
cówce handlowej pozostaje_trwa-
ły ślad w dokumentach uchwyt­
ny dla organów fiskusa, gdy na

tandecie w Nowej Hucie tran­
sakcje załatwia się z rę’ti do
ręki i dlatego taniej.

Ale dość
wyjazdów
Wróćmy na

brej roboty,
dowlanej z reguły, co jest spe­
cyfiką Nowej Huty. Z NRD:

migdały 250 g (tam 4,60 M) —

450—500 zł, ale były takie 150 g
(tam 3,10 M) — takoż 450 zł, cze­
kolada z orzechami — 400 zł,

przyjemnościowych
wycieczkowych,

twardy grunt do-

Eksportowej, bu-

wocowym widocznie łatwiej tam

kupić) — 6500 zł. Z ZSRR: ło­
tewski młynek do kawy
STRAUME — 3509 zł (ale by-

wają niekiedy taniej). Z CSRS:
kokos strouhany 500 sl sa 200 g
oraz krupićka nadal po 200 zł,
choć w opakowaniu kartono­
wym, gdy w sklepach „Społem”
dostępna jest krupićka w pa­
pierowych torebkach importowa­
na z CSRS oficjalnym kanałem

po 110 zł za opakowanie, które
u południowych sąsiadów ko­
sztuje 2,40 Kćs. W końcu Jugo­
sławia: „vegeta”, czyli dodatek

poprawiający smak jadła — w

opakowaniach o zawartości 1 kg
1800—2000 zł, w opakowaniach
półkilogramowych po 950—1050
zł, w opakowaniach ćwierćkilo-

gramowych po 450—550 zł. Opła­
ca się wsiąść w tramwaj i poje­
chać do Nowej Huty, bo iden­
tyczna kilogramowa „vegeta”
np. na placu przy ul. Dzierżyń­
skiego w dzielnicy Krowodrza
ma cenę 2500 zł. (wam)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Absencja - zawsze obecna
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

loryzującym charakterem
spełnianych zadań". Inaczej
mówiąc, „pracownicy najemni
tym częściej są obecni, im
bardziej kwalifikowana i bar­
dziej odpowiedzialna jest ich
praca". Stopa obecności wzra­
sta więc bardzo wyraźnie w

miarę podnoszenia się szcze­
bli hierarchii: przy przeciętnej
89 proc. (74 proc, dla robotni­
ków) „prawdopodobieństwo
całomiesięcznej obecności
wzrasta o 7 punktów, poczy­
nając od pracowników nie wy-
kwalifikowanych i przecho­
dząc stopniowo aż do wyż­
szych kadr kierowniczych”.

Również wiek odgrywa rolę,
przy czym akcenty przypada­
ją na dwa krańce: wysoka
jest absencja wśród młodych
w grupie 18—20 lat, którzy
często mają trudności z adap­
tacją do świata pracy lub po
prostu uganiają się za zdoby­
ciem dodatkowych umiejętno­
ści. W grupie wiekowej po
czterdziestce zarówno w przy­
padku kobiet jak i mężczyzn
spadek obecności jest wyraź­
niejszy, zaś absencje stają się
coraz dłuższe.

Jeśli chodzi o zróżnicowanie
według płci, to było ono już
przedmiotem wielu koncepcji

i kilku ewidentnych stwier­
dzeń. „Jeżeli wykluczy się urlo­
py macierzyńskie — stwier­
dzał INSEE w swych bada­
niach nad rokiem 1978 — to

absencja wśród kobiet jest
o 16 proc, wyższa niż wśród
mężczyzn. W miarę jak przy­
bywa im lat, i przy jednako­
wych. kwalifikacjach, kobiety
wykazują mniejszą skłonność
do absencji niż mężczyźni”. W
grupie wiekowej 21—40 lat o-

bserwuje się generalnie czę­
stszą nieobecność kobiet niż
mężczyzn, co znajduje wytłu­
maczenie w nakładaniu się na

siebie podwójnego zmęczenia:
wywołanego pracą zarobkową
i spowodowanego obowiązka­
mi domowymi.

Badania INSEE wykazują
również, że środowisko pracy
wywiera niebagatelny wpływ
na kształtowanie się absencji.
Tak więc, „im większe jest
przedsiębiorstwo, tym znacz­
niejsza absencja”. W małej
firmie pracownik najemny ma

znacznie bardziej rozwinięte
„poczucie użyteczności" niż
w wielkiej, gdzie wykazuje o

wiele większą skłonność do u-

ważania siebie za anonimowe,
łatwe do zastąpienia kółeczko
w mechanizmie firmy. Ponadto
wśród robotników „zatrudnie­
nie w ekipach powoduje czę­
stszą nieobecność, niewątpli­
wie ze względu na nie uregu­
lowane godziny pracy”.

Wobec absencji, której zna­
czna część jest oczywiście u-

sprawiedliwiona, a tym sa­
mym trudniejsza do zreduko­
wania, przedsiębiorstwa dys­
ponują całym arsenałem środ­
ków działania, od kontroli po­
przez perswazję i zwalczanie
samych przyczyn absencji, a

kończąc na sankcjach. Ubez­
pieczenia społeczne we włas­
nym zakresie kontrolują
zwolnienia chorobowe, jed­
nakże pracodawca ma prawo
zażądać dodatkowej kontroli
lekarskiej. Sankcje należą ra­
czej do rzadkości, stanowiąc
coś w rodzaju ostatniej deski
ratunku, kiedy wszelkie inne
środki zawiodą, a należą do
nich m. in. karne wstrzyma­
nie „trzynastki”, odroczenie
podwyżki lub awansu, zmiana
stanowiska pracy, ostrzeżenie,
zawieszenie w wykonywaniu
obowiązków 1 wreszcie zwol­
nienie z pracy. Z reguły jed­
nak, zanim użyje się kija,
idzie w ruch marchewka.

Poczynając od 1980 r. UIMM
gorąco zaleca „poprawę sto­
sunków międzyludzkich oraz

poszukiwanie coraz ściślejszej
zgodności między oczekiwa­
niami ludzi a imperatywa­
mi przemysłowymi". Niektóre
przedsiębiorstwa podjęły pró­
bę przekonania swych praco­
wników o ekonomicznej szko­
dliwości nie usprawiedliwionej
absencji. Kampanii informa­
cyjnej towarzyszą różnego ro-

dzaju zachęty do „nieabsen-
cji”. W firmie Citroen, a także
w innych, przyznano dodatko­
we dni urlopu tym pracowni­
kom, którzy w ciągu roku nie
mieli żadnej absencji, bądź też
mieli ich mniej niż inni. W
1980 r„ podczas grożących za­
łamaniem się negocjacji w

sprawie czasu pracy, Krajowa
Rada Przedsiębiorców Fran­
cuskich — CNPF zapropono­
wała przyznanie dodatkowych
5 dni urlopu w powiązaniu z

efektywną obecnością w pra­
cy. Gdzie indziej stosuje się
premie za obowiązkowość itp.

Wydaje się jednak, że naj­
istotniejsze efekty przynosi po­
prawa warunków pracy, bo­
wiem poza pewną określoną
stopą absencja jest odbierana

jako sygnał niedomagań
socjalnych. Dobre skutki przy­
nosi z reguły wprowadzenie
ruchomego czasu pracy (u-
moźliwiającego indywidualne
sterowanie obecnością w pra­
cy na bazie przeciętnego czasu

efektywnego, obowiązującego
wszystkich), przyjmowanie
przez pracowników konkretnej
odpowiedzialności, zaś dla ro­
botników — wzbogacenie ze­
stawu zadań.

starczyclelami towarów
eksportowych. Transakcje
eksportowe i importowe nie
stanowią w działalności rze­
miosła znaczącej pozycji
ledwie 0,8 proc, obrotów.
Oddział „Remexu" w Kra­
kowie ma bardzo ograni­
czone możliwości 1 tak o

wszystkim decyduje centra­
la warszawska. Odpisy de­
wizowe dla spółdzielni rze­
mieślniczych i indywidual­
nych rzemieślników wcale
nie zachęciły do intensyfi­
kacji eksportu. Dzieje się
tak z kilku powodów — po
pierwsze: wymagania ryn­
ku wewnętrznego są o wie­
le niższe niż odbiorców za­
granicznych, w kraju moż­
na dyktować ceny na de­
ficytowe rzeczy a na ryn­
kach drugich walczy się z

Nie /wykorzystana szansa

krakowskiego rzemiosła

konkurencją, barierami cel­
nymi. Poza tym: nadal
dla rzemieślnlka-eksportera
droga do kontraktu jest
drogą krzyżową. Samą
śmietankę i tak zbierają
firmy warszawskie, a „te­
ren” spokojnie czeka na

swoją szansę. W ubiegłym
roku eksport krakowskiego
rzemiosła wyniósł 127,3 min

złotych. Gdyby to odnieść
wyłącznie do II strefy płat­
niczej — nie osiągnięto na­
wet 900 tys. dolarów. Czy
naprawdę ,to jest kres mo­
żliwości?

Rzemiosło nie potrzebuje
arii zielonego światła, ani

żadnych specjalnych ułat­
wień. Najważniejsze by by­
ło traktowane ze zrozu­
mieniem i perspektywą
wielkiej szansy, jaką niesie
dla gospodarki. Dopóki je­
dnak deklaracje nie zostaną
poparte czynami, trudno
mówić o wykorzystanej
szansie. Z drugiej strony
oferta rzemiosła powinna,
jakby na przekór trudnoś­
ciom, udowadniać, że przy­
najmniej niektórzy rozu­
mieją sens powiązania
rzemiosła z przemysłem.
Usługi także powinny u-

względniać w szerszym

stopniu wymagania klien­
tów.

Przyrost ilości zakładów
w minionym pięcioleciu nie
powinien być hamowany.
Ciągle rosną potrzeby i do­
brze byłoby gdyby w na­
szym województwie udało
się doprowadzić do sytuacji,
w której klient miałby do
wyboru kilka zakładów np.
krawieckich konkurują­
cych ze sobą ceną, jakością
wykonania i użytych dodat-
tów a także terminem szy­
cia i oddania gotowego
garnituru. Kiedy ziszczą się
takie marzenia — nie wia­
domo. Oby tylko w ciągu
najbliższych 5 lat, do kolej­
nego Zjazdu Izby, było w

ogóle gdzie szyć.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

(Opr. na podstawie
LE MOND)

Odrębnym zdaniem... Aktualności

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

dużą skalę. Takie pola budów „orane są" spe­
cjalnym ciężkim sprzętem budowlanym. Prze­
stoje takiego sprzętu to nie tylko groźba za­
chwiania harmonogramu robót, niedotrzymanie
terminów, strata czasu pracy itp. To także

straty pieniężne. Trzeba zatem wszelkie ma­
szyny i urządzenia szybko naprawiać. Skąd je­
dnak brać części skoro maszyny pochodzą z

II obszaru płatniczego? Przyczyną unierucho­
mienia 40-tonowego kolosa bywa często gwał­
towne zużycie się drobnej części, którą dotąd
sprowadzało się za „zielone”.

Takich kłopotów „Budostal-8” miał kiedyś
sporo — jego park maszynowy opiera się bo­
wiem na koparkach Mencka i spycharkach
Harvestera. W tej chwili fachowcy Przed­
siębiorstwa Robót Zmechanizowanych radzą
sobie świetnie. Nie tylko potrafią usunąć każdą
awarię tych maszyn sami, ale przeprowadzają
ich remonty kapitalne dla innych firm. Wielką
rolę odgrywa tu możliwość regeneracji owych

drobnych części niezbędnych do dalszej pracy
koparek czy spychaczy. Dzięki stosunkowo no­
wej bazie (warsztaty naprawcze z 1975 ro­
ku) oraz dobremu przeszkoleniu swoich fachow­
ców (niektórzy pracowali i uczyli się obsłu­
giwać i naprawiać sprzęt budowlany w Sta­
nach Zjednoczonych) „Budostal-8” jest mono­
polistą w naprawach i regeneracji sprzętu bu­
dowlanego w kraju. Uzyskuje się właśnie w

ten sposób znaczne oszczędności (naprawy hy­
drauliki siłowej). W tych zyskach ma też swój
udział racjonalizacja. Kiedy złożono w tutej­
szej komórce racjonalizacji i wynalazczości
projekt pod nazwą „Regeneracja rozdzielaczy
cztero- 1 dwusekcyjnych firmy Rexrot”, a na­
stępnie wdrożono go, nieprzerwana praca ko­
parek Mencka M 25 OH. którymi posługuje się
firma, przestała być poza zasięgiem możliwości.
Mało tego, nie tylko że zużyte rozdzielacze nie
idą na złom, ale dzięki mikronowej dokładno­
ści wykonywania nowych suwaków tłoczków
można je zregenerować 1 uzyskać milionowe
oszczędności. Tylko w jednym roku dzięki re-

Nie zawsze mamy jednako­
we zdanie w naszej redakcji.
Jak w całym społeczeństwie
różinimy się poglądami, tem­
peramentem, charakterem
spojrzenia na to, co czynimy i
piszemy. Zgodni jesteśmy jed­
nak w sprawach podstawo­
wych. To przekonanie każę
zabrać mi głos nt. notatki w

sobotnim numerze naszej ga­
zety z 19 października pt. „Z
pomocą polskim lekarzom pra­
cującym w Afryce”. Mój kole­
ga relacjonuje prośbę studen­
tów z Koła Naukowego Ana­
tomii Antropologicznej Aka­
demii Medycznej apelujących
do 3 tys. zakładów o datki po
trzy tysiące na wyprawę do
Zairu. Wyprawa pod nauko­
wym patronatem Zakładu
Anatomii Opisowej AM jako
główny cel wytycza „...przy­
gotowanie materiałów o wa­
runkach pracy w Afryce
środkowej dla wyjeżdżających
tam polskich lekarzy”. Orga­
nizatorom chodzi o jakieś tam

900 tys. zł dofinansowania.

Osobiście mam wątpliwości
czy rzeczywiście studencka
wyprawa, nawet pod nauko­
wym patronatem, przygoto­
wuje materiały o warunitach
pracy w Afryce lepiej niż du­
że zastępy polskich specjali­
stów, którzy tam przebywali
przez wiele lat. Czy doświad­
czenia w jednym kraju tj.
Zairze mogą pretendować do
uogólnień na Afrykę środko­
wą, na inne państwa o różno­
rodnych systemach społecz­
nych i polityczmych, o różnej
organizacji służby zdrowia.

Rozeznanie takie już dawno
winien mieć „Polservice”, na­
tomiast organizatorzy stwier­
dzają autorytatywnie, że go
nie ma. Ależ to skandal! Czy
w oparciu o sprawozdanie
polskich specjalistów wraca­
jących z Afryki nie można by­
ło stworzyć takiego materia­
łu? A jeśli go nie ma czyż
nie lepiej zwrócić się do pra­
cujących tam lekarzy lub
tych, co wrócili o stosowne o-

pracowanie niż wysyłać tam

wyprawę tych, którzy jeszcze
lekarzami nie są?
będzie to taniej?

Wybaczcie młodzi
torzy egzotycznej
ale czy atrakcje turystyczne
nie przeważają w tej idei wy­
jazdu do Afryki. Potrafiłbym
znaleźć szereg godnych tema­
tów do podjęcia w naszym
kraju niż medycyna tropikal­
na i warunki ęksportowjrch
kontraktów.

Jest sumieniem samorządu
pracowniczego, jakie podejmie
decyzje. Nie podoba mi się, że

takich apeli o środki wypra­
cowane przez załogi zakładów

pracy jest coraz więcej i ma­
ją atrakcyjne opakowanie.
Gdy jednak wyjedziecie, to

po powrocie chętnie opubli­
kujemy relacje z proponowa­
nych prelekcji i ich przyjęcia
w zakładach.

Czyż nie

organiza-
wyprawy,

(elka)

gospodarcze
Za 6,6 min dolarów sprze­

dało jugosłowiańskie przed­
siębiorstwo „Gosa” ze Sme-
derewskiej Palanki (70 km od
Belgradu) trzy wielkie rucho­
me żurawie do podnoszenia
pieców koksowniczych dla
zleceniodawcy radzieckiego.

*

Dobrze rozwijają się sto­
sunki handlowe Węgier z

Czechosłowacją. 30 paździer­
nika podpisano w Budapeszcie
nową umowę o wymianie to­
warowej na rok 1986. Przewi­
duje ona wzajemne dostawy
towarów wartości 13,4 min

| forintów, co o pięć proc, prze-
! wyższa poziom 1985 roku.

*

Ryż pakistański dystansuje
ryż chiński na rynkach azja­
tyckich. Uważa się go za lep­
szy. Sri Lanka (dawny Cej­
lon) podpisała W tych dniach
umowę na dostawę 100 tys.
ton metrycznych ryżu od pa­
kistańskiego towarzystwa eks­
portowego, handlującego tym
zbożem.

I

«*

ZAROBIĆ

W „ZIELONYCH"
generacji rozdzielaczy uzyskano oszczędności
4 min 200 tys. zł., co po przeliczeniu na dolary
daje kwotę 28 tys. dolarów, które trzeba by
było wydać na zakup takich „drobiazgów”.

Dzięki pomysłom racjonalizatorskim 1 gospo­
darskiemu myśleniu „Budostal-8” stał się je­
dyną firmą w Jcraju mogącą 1 potrafiącą wy­
konywać naprawy główne „mencków” M25OH
i „harvesterów” — TD25 Ci 15 C. Rocznie wy­
konuje się tutaj około 60 napraw głównych ta­
kich 30- i 40-tonowych kolosów. Mało tego, kom­
binat Stalowa Wola, produkujący owe licen­
cyjne kolosy, ostatnio zlecił Przedsiębiorstwu

Robót Zmechanizowanych wykonywanie płu­
gów do tych spycharek. W „Budostalu-8” trwa
budowa linii produkcyjnej dla pługów. Prowa­
dząc naprawy główne na zlecenia wykonawca
musi mieć pewność, że koparka czy spychacz
istotnie są już bez zarzutu. Dlatego też trzeba
było zorganizować specjalne stanowiska bada­
wcze. Testowanie kolosów jest szczególnie wa­
żne, gdyż utknięcie w drodze sprawia olbrzy­
mie trudności transportowe i pociąga olbrzymie
koszty. Nic zatem dziwnego, że na terenie
„Budostalu-8" powstał oddział doświadczalny
Politechniki Krakowskiej. I naukowcy, i pra­
ktycy mają z tego ewidentne korzyści. Prowa­
dzone badania szybko wykorzystuje się w pra­
ktyce, a rozważania teoretyczne sprawdza w

czasie działania urządzenia. W ten sposób wy­
konuje się badania spychaczy i koparek, pró­
buje całe zespoły napędowe, prowadzi się ich
docieranie. Jak dotąd cały prawie mój wywód
dotyczył gospodarskiego przewidującego myśle­
nia w „Budostalu-8”, które sprawiło, że wy­
zwolona inicjatywa racjonalizatorska przynio­

sła wymierne korzyści firmie. Warto tu pod­
kreślić obustronność tych działań — dzięki wię­
kszemu zyskowi i rozszerzeniu profilu wyko­
nywanych robót w zakładzie więcej myśli się
właśnie o racjonalizacji.

Naprawy główne i regeneracja części sprawi­
ły, że raz wywołane problemy pociągnęły za

sobą inne. Racjonalizatorskie myślenie wyko­
rzystuje się do innych ulepszeń i nowych roz­
wiązań. W ten sposób powstają tutaj proje­
kty bhp. KRZYSZTOF PALUCH celuje w uła­
twianiu kolegom pracy, a co ważniejsze czyni
ją bezpieczniejszą. W ostatnich dniach złożono

nowy projekt bhp-owski dotyczący budowy
wózka do montażu i detonażu przekładni sa­
mochodowych, który to projekt znów będzie
można rozpowszechnić.

EWA. KOZAKIEWICZ
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, ta dni* U paździer­
nik* 1985 r. zmarł

mgr OTTO BUGAJSKI
b. długoletni kierownik Działu Finanaowego, (Mtużony
pracownik „Elbudu" 1 Energetyki, nasz serdeczny
Przyjaciel i Kolega, Człowiek wielkiej prawości 1 ucz­
ciwości.

Jego Rodzinie (kładźmy wyrazy głębokiego Współ­
czucia.

DYREKCJA. RADA PRACOWNICZA, POP PZPR.
NSZZ I PRACOWNICY ZAKŁADU BUDOWY

SIECI ELEKTRYCZNYCH „ELBUD” W' KRAKOWIE

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 12 paź­
dziernika 1985 t. zmarł, w wieku 72 lat

tow. STEFAN ZAWADA

długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Budownictwa

Wodno-Melioracyjnego w Bochni, nieodżałowany Kole­
ga, Człowiek wielkiej życzliwości, dobroci i szlachet­
ności, oddany bezgranicznie pracy zawodowej 1 spo­
łecznej.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA,
POP PZPR, ZWIĄZKI ZAWODOWE

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD merkt Zuk, typ A 11
B, rok pród. 1979 - sprzedam. Je-

rty Kubas, S9-2M Pilzno, ul. 1
Maja 89. P-269

FORD Taunus 1,«, 1977 r., stan
bardzo dobry — sprzedam. Dębi-
«a, tel. **-81, po godz. 17. K-7749

BASSET, S-mleslęezna suka, po
zachodnloniemliectam championie
— sprzedam. Brzozów, tel. 417-02.

g-83636
KSIĄŻKI niemieckie, wydane
przed rokiem 1939 — sprzedam.
Zakopane, tel. 47-35. p.253

TRABANTA — sprzedam. Szcze-
panowlce 265, 53-114 Rzuchowa.

PliBC żeliwny c.o. „Camlńo” o po­
wierzchni ogrzewania 1,1 ms, uży­
wany 1 sezon — tanio sprzedam.
Dobczyce, Kilińskiego 79. g-82554

NOWK organy elektroniczne pro­
dukcji włoskiej, marki. „Hohner”
— sprzedam. Rzeszów, tel. 386-14.

LODÓWKĘ Mińsk 16, gwarancja
— sprzedam. Kraków, Pilotów
•’/<• g-83859

LOKALE

MIESZKANIA, damy, parcele _

pośrednictwo Glajcar, Kraków,
Zamojskiego 75/2, wtorki —

czwartki, 13—18. g-8868«

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, mieszkańiia, parcele —

kupno-sprzedaż, pośrednictwo, mgr
Koszek, Dzierżyńskiego 8/20, tel.
33-67-69, poniedziałki, środy godz.

SPRZEDAM w Kobylance dom 1
80 a. Gotliiće, teL 217-06. P-271

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl
— Chyży, tel. 66-91-20. g-S4591

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerkl samochodowej —

Wap — Węgrzyn, tel, 55-13-31.

ZAWIESZANIE kompletów łazlen-
kowjyh, szafek, karniszy — Dmy-
trak, Kraków, tel. 44-85-33. g-90007

„SEYFO” — komfortowe wycisze­
nie drzwi, zabezpieczenie antywła-
maniowe. Tel. 33-96-33. g-89116

ZAKŁAD elektroinstalacyjny wy­
konuje przyłącza kablowe, napo­
wietrzne sieci, instalacje elektry­
czne. Tel. 11-15-60. g-89415

SOLIDNIE Zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zam­
ków, z eleganckim wykończeniem
taplcerskim, gwarancja, rachunki
— Płatek, tel. 11-14-10. g-88352

PARKIETY, mozaiki — układa-,
cykllnuje, lakieruje .woskuje —

Wllęcek, tel. 44-97-85. g-86405

ZAMKI typu Skb-6 i SK-I, reno­
mowanej spółdzielni „Skarbiec”,
montuje firma „Sezam”. Telefon
48-06-52. g-89818

PRZYSTAWKI telewizyjne montu­
ję w nowosądeckim, tarnowskim
— Kopeć, ul. Sanocka 1/31, 53-304
Wrocław. g-aoiOD

TRANSPORT — cały kraj (Star
+• przyczepa, kryte) — Cholewiń­
ski, Kraków, tel. 37-23-06. g-87386

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z taplcerskim wy­
kończeniem (wybór kolorów 1
zamków), montaż drzwi harmo­
nijkowych — Ptndel, tel. 34-39-87.

g-88628

„SEYFO” — komfortowe wyci­
szanie drzwi, zabezpieczenia anty-
włamaniowe — tel. 33-96-32.

RÓŻNE

NOWO uruchomiony zakład bież­
nikowania opon — B. Pyzdek, Tar­
nów, ul. Wypoczynkowa 12 (gra­
nica z Tarnowcem) — oferuje
usługi. • T-82401

MEBLE poleca sklep. Kraków,
Nad Sudołem 6. g-87389

SAMOTNYCH zapoznaje Biuro
„VtCTORIA”, Pabianice 1, skryt­
ka 13.

BIURO Matrymonialne „CZAN-
DBA” najlepszym przyjacielem
Samotnych. 00-976 Warszawa 13,
skrytka 151, tel. 43-52-29, godz.
11—17.

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM”. Tysiące
ofert. Ośrodek Obliczeniowy 80-958
Gdańsk 50, skrytka 195.

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagrani­
czne. „Halszka” — Żary, boz.

PRZETARGI

Krakowska Hodowla Roślin Ogrodniczych PP w Krakowie —

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych ..Bronowice” w Krakowie
ul. Lubicz 36/38, ogłasża że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda
— samochód marki Nysa Towos, rur sditadfca 753206, w rej. KRA

694 G, nr podwozia 211096, rok produkcji! 1976, stopień zu­
życia. 45 proc., cena Wywoławcza 342.100 zł

— silnik samochodowy S-21, nr silnika 5011/311. rok produkcji
1978, stopień zużycia .35 proc. Cena wywoławcza 103.550 zł

— dojarlkę 2 bankową, tir fabryczny PH 7773, roik produkcji
1978, stopień zużycia 31 proc. Cena wywoławcza 31.421 zł

Przetairg odbędzie się w 14 dniu od daty ogłoszenia teksrtu, w

siedzibie Stacji Hodowli Roślin Ogrodniczych „Bronowtoe” w

Krakowie Gospodarstwo Grębałów k. Nowej Huty, ul. Kocmy-
rZowska 27, o godzinie 10. W wypadku nie dojście do statku
I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym data i miej­
scu o godzinie 12.

Przystępujący dó przetargu wtoni wpłacić Wadium iw wyso­
kości 10 proc, ceny Wywoławczej w kasie *afcładowej SHR.O
„Bronowice” — Gospodarstwo Grębałów, uŁ Kocmyraowsika
27, najpóźniej dlzień przed przetargiem.

Zastrzega się praiWo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8604

Baza Likwidacji przy Spółdzielni Transportu Wiejskiego Od­
dział Dębica, ul. Transportowców 6 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:
— przyczepę D-44b, nr rej. TAP.042-G, nr podwozie 447«, ce­

na wywoławcza 74.800 zł
— przyczepę D-44Jb, nr rej. TAP.O50-G, nr podwozia 4636, ce­

na wywoławcza 72.030 zł
— przyczepę D-47a, nr rej. TAP.017-D, nr podword® eo­

na wywoławcza 120.450 zł
— przyczepę D-44b, nr rej. TAP097-D, nr podwozia 1&433, eo­

na wywoławcza 73.692 zł
— przyczepę D-35, nr rej. TA1P.094-D, nr podwozia 938, Cena

wywoławcza 64.792 zł.

Przetarg odbędzie się w dtnatu 19 listopada 1985 r. o godz. 9
w budynku Oddziału STW Dębica, ul. Transportowców 6.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w ■wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień prze­
targu w kasie Oddziału STW Dębica oraz przedłożyć zaświad­
czenie Urzędu Gminy. danego terenu o celowości zakupu.

Pojazd można oglądać codziennie od- godz. 9 do 15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-8533

Zakład Karny w Krakowie-Podgórzu, ul. Czarnieckiego 3,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód „Nysa’’ 522, nr fabr. 206074, nr silnika 307936, rek

prod. 1978, stopień zużycia 70 proc. Cena wywoławcza 218.100

złotych.
Przetarg Odbędzie Się w dniu 19 listopada 1885 r. o godz. 9

W Zakładzie Karnym Kraków-Podgórze, uil. Czarnieckiego 3.

Pojazd można oglądać codziennie w godiz. od 8 do 16 w Go­
spodarstwie Roilnym -w Soboniowicach (pętla autobusowa MPK

• linia Nr 101).
W razie nie dojścia do skutku I przetargu,, U przetarg od­

będzie się w tym samym dniu o godz. 111.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej ttatetży

wpłacić w kasie Zakładu Karnego, najpóźniej W dnini poprze­
dzającym przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu beż obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8435
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g Uwaga działkowicze i ładownicy amatorzy’ (
<i Sadowniczy Zakład Doświadczalny w Brzeżnej

b oferuje do sprzedaży
<' drzewa śliw i jabłoni w różnych odmianach. j
<i Taikuipu można dokonać zaraz w naszym Gospooar- ]
5! stańe Łososina Dolna (tel. 5) obok lotniska. K-89O0 i
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UWAGA ODBIORCY ENERGII

EŁETRYCZNEJ I GAZU!

Zakład Energetycany — Kraków

ZAWIADAMIA

odbiorców zużywających energię elektryczną t gaz dla
celów gospodarstw domowych lub rolniczych, że na

podstawia Decyzji nr DC-Z-10/85 zostały wprowadzo­
ne z dniem 1 kwietnia 1985 r. podwyższone ceny ener­
gii elektrycznej i gazu.

Przeprowadzone W kwietniu 1 maju br. dodatkowe
odczyty liczników 1 gazomierzy, pozwoliły zebrać i za­
rejestrować ich wskazania, która będą wykorzystana
przy rocznych rozliczeniach z odbiorcami w ten sposób,
że należność ża energię i gaz zużyte do dnia odczy­
tów zostanie obliczona według cen obowiązujących do

1 kwietnia 1985 r., natomiast należność ża zużycie po
dniu odczytu będzie naliczona według cen obecnie
obowiązujących.

W celu uniknięcia dużych niedopłat po rozliczeniu
w bieżącym roku i na początku przyszłego, dla nie­
których odbiorców rozliczanych w listopadzie, grudniu,
styczniu lub lutym i zużywających rocznie ponad
5000 kWh energii elektrycznej lub gazU powyżej
3000 ms, zostały wystawione nowe książeczki wpłat.
Zawierają one rozliczenia do wskazań odczytanych W
kwietniu lub maju br. według ceń obowiązujących
przed 1 kwietnia oraz blankiety wpłat z kwotami wy-
prognozowanymi według nowych cen.

Pozostali odbiorcy dokonują nadal wpłat według
posiadanych książeczek. Dla tych odbiorców, którzy
otrzymali ostatnie książeczki przed 1 maja 1985 r.

istnieje możliwość dokonywania przedpłat na poczet
rozliczenia rocznego za energię elektryczną i gaz.
Przedpłaty są dobrowolne 1 ze względów organizacyj­
nych płatne wyłącznie w kasie Właściwego Rejonu
Energetycznego. fc-8108

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO

„WAWEL” W KRAKOWIE

Ul. Masarska 6/8

zatrudnią natychmiast
♦ PRACOWNIKÓW do produkcji wyrobów cukierni­

czych (mężczyzn i kobiety)
ŚLUSARZY — MECHANIKÓW do konserwacji
urządzeń

> TOKARZY

♦ HYDRAULIKÓW
< SPAWACZY

> ELEKTROMONTERÓW
♦ KIEROWCÓW samochodowych
♦ KIEROWNIKA działu mechaniczne-energetycznege
♦ KIEROWNIKA warsztatu mechanicznego
♦ TECHNIKA MECHANIKA

♦ TECHNIKA BUDOWLANEGO

♦ ŁADOWACZY — pracowników transportu
Pracownikom zapewnia się:

— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Przemysłu
Spożywczego,

— inne świadczenia (ubranie robocze i ochronne,
wczasy pracownicze, kolonie dla dzieci, posiłki fe-
gnerącyjne. obiady w stołówce itp.)

Zgłoszenie przyjmuje i szczegółowych informacji
udziela Dział Spraw Osobowych ZPC „Wawel” Kra­
ków, ul. Masarska 6/8, telefon 21-14-33.

K-7884

I
INFORMACJA NA TEMAT ZBLIŻAJĄCEGO

SIĘ OKRESU ZIMOWEGO 1985/1986

W związku ze zbliżającym się okresem zimowym —

przypomina śię wszystkim administratorom państwo­
wym, spółdzielczym i prywatnym o obowiązku doko­
nania przeglądu zarządzanych obiektów pod kątem
należytego ich zabezpieczenia i przygotowania do
okresu zimowego.

Szczególną uwagę należy zwrócić m. iń. na:

— naprawę pokryć dachowych i obróbek blacharskich,
— Zabezpieczenie obiektów przed utratą ciepła,

uszczelnienie i oszklenie drzwi wejściowych, okien

piwnicznych, strychowych itp.
— zabezpieczenie przed mrozem instalacji wod.-kan.,

i eta.,
— wyposażenie dozorców (obsługi budynków) W po­

trzebną odzież oraz narzędzia i środki do odśnieża­
nia i likwidacji gołoledzi.

Przypomina się przy tym a bezwzględnym zakazie
stosowania na chodnikach do tych celów soli i innych
środków chemicznych.

Do zadań poszczególnych administracji w okresie

występowania Warunków Zimowych należy m. In.:
— oczyszczanie chodników przyległych do posesji - ze

śniegu, błota śnieżnego i lodu w sposób nieutrud-
niający ruchu pieszego 1 kołowego,

— zabronione jest pryzmowanie śniegu na przejściach,
przejazdach, hydrantach, obok drzew i krzewów
oraz w pobliżu studzienek ściekowych, które rów­
nież należy oczyszczać, jeżeli zlokalizowane są na

jezdni lub chodnikach przyległych do nieruchomo­
ści.

Powyższe obowiązki ciążą również na kierownikach
budów.

Jednocześnie zwracamy się a apelem do mieszkań­
ców miasta o odpowiednie zabezpieczenie mieszkań

przed stratami ciepła. K-7899

I

PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych
x siedzibą w Nowej Hucie Ruszczy

ZATRUDNI natychmiast
kierownika działu zaopatrzenia materiałowego
Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ulgowe
przejazdy środkami PKP, dieputat opałowy, ekwiwa­
lent za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekarską,
wczasy pracownicze 1 rodzinne, kolonie dla dsieci.

Oddiział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła-
M cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Na-

praw Maszyn Torowych w Krakowie — N. Hucie
Ruszczy tel. 22-70-22 wew. 43-04.

Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarstwa
Domowego „DOMGOS”

w Krakowie, ul. Lwowska 1

ZATRUDNIA natychmiast
na dogodnych warunkach płacowych

KOBIETY I MĘZCZYZN
bez kwalifikacji zawodowych i możliwością

przyuczenia do zawodu:
< TŁOCZARZA

4 BLACHARZA TŁOCZARZA

♦ PRACOWNIKA transportu wewnętrznego
ORAZ pracowników kwalifikowanych:
A ŚLUSARZA narzędziowego i remontowego
▲ HYDRAULIKA

Bardzo chętnie zatrudnią pracowników będących na

wcześniejszych emeryturach.
Zabezpiecza się zwrot za dojazdy do pracy w przy­

padku zamieszkania poza Krakowem oraz częściowy
ekwiwalent pieniężny w przypadku wynajmu prywat­
nej kwatery lub możliwość dojazdu autobusem za­
kładu.

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS!

Informacji w zakresie pracy i płacy udziela Dział
Spraw Pracowniczych Kraków, ul. Lwowska 2, telefon
66-80-88. K-1502

Zawiadomienie Prezydenta Miasta Tarnowa

o wyłożeniu do publicznego wglądu na okres

3 tygodni
projektu miejscowego planu szczegółowego

zagospodarowania przestrzennego:
„Tarnów —- Czerwona” obejmującego teren ograniczo­
ny:
— od południa: ulicą Barwną do ulicy Dalekiej
— od wschodu: węzłem komunikacyjnym — ul. Czer­

wona (Krakowska) Koszycka
— od północy: rzeką Białą
— od zachodu: ulicą Emerytów

Z powyższym projektem zainteresowani mogą za­
poznać się xv lokalu Urzędu Miejskiego, ul. Nowa 4.

pokój 216, II piętro, codziennie w godzinach od 9 do
13 (ź wyjątkiem sobót i świąt), od dnia 12 listopada
1985 r. do dnia 3 grudnia 1985 r.

Do wyłożonego projektu zainteresowani mogą skła­
dać wnioski, uwagi i odwołania do czasu upływu ter­
minu jego wyłożenia. K-8603

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Zakopanem, ul. Krupówki 80 b

odda w ajencję
PROWADZENIE ZAKŁADU

FRYZJERSKO-KOSMETYCZNEGO
na warunkach ajencji zryczałtowanej

Warunkiem przyjęcia oferty jest posiadani* upraw­
nień mistrzowskich.

Bliższe dane można uzyskać w Dyrekcji Praedsię-
biorstwa osobiście lub pod nr telefonu 55-86, w godz.
7—15, w dni powszednie, Z wyjątkiem sobót.

Termin składania ofert do 20 listopada 1985 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta po rozpatrze­
niu wszystkich ofert. K-8347

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

pilnie zatrudni
— na budowach realizowanych na terenie Huty im.

Lenina, Huty Katowice, Huty Stalowa Wola, Hu­
ty im. B. Bieruta w Częstochowie, Zakładów

Chemicznych w Oświęcimiu i innych:

J
Inżynierów i techników budownictwa lądowego
metalurgów i mechaników na stanowiska kierow­
ników budów
majstrów

oraz

pracowników w działach technicznych
pracowników na stanowisk* magazynierów i
służb magazynowych
księgowe
maszynistkę
murarzy
monterów

4^ ślusarzy
spawaczy

♦ i innych robtników budowlanych do przyuczenia
w specjalności budowy 1 remontów pieców prze­
mysłowych

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg Uchwały nr 60/82 RM w sy­

stemie dniówki zadaniowej i akordu zryczałtowa­
nego, premię regulaminową, motywacyjną i na­
grody z zysku oraz dodatkowe świadczenia z

„Karty Pracownika Budownictwa”
— dla wszystkich zamiejscowych bezpłatne zakwa­

terowanie, wyżywienie w stołówkach ż częściową
odpłatnością lub możliwość codziennego dojazdu
autobusem zakładowym

— Wczasy pracownicze i rodzinne We własnych
ośrodkach w Zakopanorn, Piwnicznej i za granicą
Oraz kolonie i zimowiska dla dzieci

—■podnoszenie kwalifikacji we wszystkich zawo­
dach i specjalnościach na organizowanych kur­
sach i szkoleniach

— naukę języków obcych
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:

— Dział Zatrudnienia i Eksportu, Kraków, ul. Ha­
licka 9, pokój 112, tel. 21-29-80

— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 1, Dą­
browa Górnicza, ul. Łaski, tel. 64-12-96

— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 2,
Trzebinia, ul. Słowackiego 57, tel. 269
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ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA

KOPALNIA „ROZBARK” W BYTOMIU

ul. Oświęcimska 31

PRZYJMUJE ZAPISY I
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

na rok szkolny 1985/86

KSZTAŁCI W ZAWODACH:
GÓRNIK technicznej eksploatacji złóż

MECHANIK maszyn i urządzeń górnictwa pod
ziemnego

♦ ELEKTROMONTER górnictwa podziemnego
WARUNKI PRZYJĘCIA:

—■nieprzekroczony 18 rok życia
— ukończenie szkoły podstawowej
— zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia

Zapisy i informacji udziela: Sekretariat Szkoły, By­
tom, ul. Oświęcimska 31, tel. 81-03-88. K-7906
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I
PKP — REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH

W KRAKOWIE, UL. MOGILSKA I

ogłasza nabór
do półtorocznego dochodzącego

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w zawodzie:

OPERATOR
RUCHOWO-PRZEWOZOWY KOLEI

Warunki przyjęcia do hufca:
— wiek 16—-18 lat,
— ukończone minimum 6 kia* szkoły podstawowej
~ dobry stan zdrowia
— zgoda rodziców:

Uczestnikom hufca zapewnia się:
— ukończenie Szkoły podstawowej,
— naukę z przyuczeniem do zawodu,
— opiekę lekarską,
— inne świadczenia przysługujące pracownikom PltP.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
— Wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty

ców (do wglądu),
— świadectwo z ostatniej ukończonej klasy

podstawowej,
—- 4 fotografie,
— pisemną Zgodę rodziców na uczestnictwo w

NIE ZWLEKAJ. ZGŁOŚ SIĘ ZARAZ. 4 ZDOBĘ­
DZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD.

Zgłoszenia przyjmuje PKP Stacja Kraków-Ptokoelm
Tow. Kraków, ul. Kosiarzy 1 i Komenda Wojewódzka
OHP Kraków, al. Słowackiego 44, pokój 208.

rodzi-

izkołjr

hufcu.

s

nomu

OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY
PRZEMYSŁU BUDOWY

( RZĄDZEŃ CHEMICZNYCH „CEBEA"
w Krakowie

zatrudni

£

Eigi
♦ Inżynierów mechaników — konstruktorów

< maszynistki p/h maszyn
♦ palaczy kotłów La Monte’a

♦ monterów-hydraulików
♦ ślusarzy maszynowych
♦ spawaczy elektryczno-gazowyf*
♦ stolarza

♦ murarza

♦ pracowników niewykwalifikowanych

Szczegółowych informacji udtaela Dział Kadr 1 Szko­
lenia Zawodowego, ul. Dzierżyńskiego 114/116. pok. 24,
parter, teł. 37-58-62. g

isnnsiiminiiimnsHSKinisiiauiiiiułiiłiHBiniiunnisnaHnnni

S
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OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

Kraków — Nowa Huta

ZATRUDNI ZARAZ
A KIEROWNIKA MAGAZYNU wyrobów gotowych
▲ ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH

A POMOCNIKÓW MLECZARSKICH (mężczyan —

kobiet)
A PORTIERA — REWIDENTA
A TOKARZA

▲ MURARZY, BLACHARZY
▲ ELEKTROMONTERÓW
▲ CHŁODNIKÓW

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Sps-aw
Pracowniczych Spółdzielni! Kraków — Nowa. Huta, ul.
K. Mafcuszyń-sikiegio 4. Teł. 44-67-22 wew. 51. Dojamd
tramwajem linii 5. K-7705

UWAGA! NOWY TARG I OKOLICE
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO OKZ

W NOWYM TARGU,
ul. Orkana 17

OGŁASZA WPISY na

< kursy palaczy centralnego ogrzewania i kotłów wy­
sokoprężnych

♦ kursy spawania elektrycznego i gazowego
♦ kursy kierowników zakładów gastronomicznych

kursy przygotowujące do egzaminu mistrzowskiego
i czeladniczego w różnych zawodach

♦ kursy pedagogiczne dla mistrzów w rzemiośle i in­
struktorów zawodu

♦ kursy BHP oraz inne kursy zlecone przez zakłady
pracy

WPISY przyjmuje i informacji udziela Sekretariat
Ośrodka Szkolenia w Nowym Targu, ul. Orkana 17,
tel. 25-74, w godz, 11—19, w dni robocze oraz Cech
Rzemiosł Różnych w Nowym Targu, ul. Szaflarska 9,
tel. 20-71. K-7761

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

z siedziba w NOWEJ HUCIE — RUSZCZY

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na dogodnych Watankacht

ŚLUSARZY
MECHANIKÓW maszyn 1 urządzeń4 ELEKTROMONTERÓW

♦ TOKARZY
FREZERÓW0 INSTALATORA c.o., wod.-kan.

♦ MAGAZYNIERA
♦ DOZORCÓW na cały eta* *

4 PALACZY

ORAZ

A ABSOLWENTÓW sakól średnich technicznych
i ogólnych do pracy w dziale zaopatrzenia ma­
teriałowego

Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu
montera maszyn i urządzeń prototypowych.

Możliwość podnoszenia kwalifikacji w specjalistycz­
nych ośrodkach szkolenia PKP.

Ponadto Oddział zapewnia korzystne warunki płaco­
we. ulgowe przejazdy środkami PKP, deputat węglowy,
ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatna opiekę le­
karskie, wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie dla
dzieci w atrakcyjnych miejscowościach kraju.

Oddział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych Informacji p warunkach pracy i płacy
oraz Zgłoszenia brzyjmuje PKP Oddział Napraw Maszyn
Torowych w Krakowie — Nowej Htucie Ruszczy, tel.
22-70-22 wewn 43-94.

DOJAZDkPKP,

ŁaTOWIĆE 6 22, Z12; 9.22,11.42(1^?07>7l4?071

IkrIubÓCZA 6.33, 7.23, 9.31,„11.51, 13.16, 14.16j|

KR. N.^IUTA 6.42,7.3Q, 9.38, 12.00, .13.22,14.22

B^Kf. N. Hutal
F Ruszczą
PDDZIAŁj
kPOTj

Podgrabie
r

j Podłęźe

MPK - AUTOBUS.110

al. Płżyfaitii, al. Róż, ul. Majakowskiego,
ul. Kocmyrzowska, ul. Blokowa, ul. Łubocka,
ul. Wadowska, ul. Glinik — wysiadać przy
Zakładzie Karnym i ul. Spławy, przez tory
kolejowe dojść do Oddz. DOT (ok. 300 m)

MPK - AUTOBUS 111

Cementownia Pleszów, Wycigże, Ruszczą -

wysiąść k. tunelu, przejść pod nim, skręcić
w prawo i dojść do ul. Spławy, przejść
k. Zakładu Karnego i przez tory kolejowe

dojść do Oddz. POT (ok, 500 rn)
U
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MPO nie obiecuje cudów w walce z zimq

■ Sprzęt stary ale „nie jary"® Pomocnicy umywają
ręce ■ Całodobowe dyżury pod numerem 44-97-89

Miejskie Przedsiębiorstwo
Oczyszczania z trwogą myśli o

zbliżającej się zimie. Pod opie­
ką ma około 500 km dróg mię-
dzydzielnicowych, międzyna­
rodowych w obrębie miasta i

innych ważniejszych ulic. Je­
dnym słowem sporo, a ludzi i

sprzętu jest niewiele.

Do akcji „Zima” przygoto­
wano 28 własnych piaskarek,
14 polewaczek i 3 wielotono­
we ciężarówki, które będą lik­
widować zaspy na drogach
wylotowych z Krakowa. Do

wszystkich tych pojazdów za­
montowano lub w najbliższym
czasie zamontuje się pługi

śnieżne. Na składowiskach

Zgromadzono już 4 tys. ton żu­
żla, 1 tys. ton piasku, 3 tys.
ton soli przemysłowej i trochę
chlorku wapnia.

Jeżeli z materiałami do po­
sypywania nie ma większego
kłopotu, to ilość i jakość do­
stępnego sprzętu budzi za­
strzeżenia. MPO dysponuje je­
dynie 40 proc, potrzebnych do

różnych celów pojazdów. Re­
sztę, czyli 60 proc, próbuje
sprowadzić, ale od lat wysiłki
te są bezowocne. Centrala nie
zauważa potrzeb Krakowa.
Rokrocznie remontuje się sta-
reńkie samochody, piaskarki,
polewaczki. Jednak jak długo

wytrzymają takie łatanie i ce­
rowanie?

Co tu ukrywać, ludzie raczej
nie pchają się do pracy w

MPO. Robota brudna, smrodli­
wa, pensje niskie, a poważa­
nia w narodzie żadnego. Dzi­
siaj firma zatrudniłaby od rę­
ki prawie 400 osób. Niestety,
wszystkie znaki na ziemi i na

niebie wskazują, że sytuacja
nie poprawi się.

Co w takim razie czeka nas

zimą? Naczelnicy dzielnic zo­
bowiązali się oddelegować ze

„swoich” zakładów po 1—5
pracowników, którzy pomaga­
liby obsługiwać sprzęt specja­
listyczny, odśnieżać drogi itd.

MPO liczy na około 500 osób.
Przedsiębiorstwa krakowskie
również powinny oddać do dy­
spozycji MPO wywrotki, łado­
warki, spychacze. Już teraz po­
tencjalni pomocnicy odżegnują
się od wyciągnięcia pomocnej
dłoni. Odwołują się, piszą pro­
testy. Historia uczy, że MPO
przyjdzie działać prawie w po­
jedynkę. Tak więc nie stać
Krakowa na zaskoczenie zi­
my. Oby nie było odwrotnie.

Od 28 października pod nu­
merem tel. 44-97-89 przez całą
dobę czuwa oddział zabezpie­
czenia zimowego Wszystkie
sygnały o ataku zimy należy
tam kierować. (bb)

Z okazji rocznicy Rewolucji Październikowej

Dzielnicowa akademia

w Krowodrzy
W klubie Spółdzielni Mieszkaniowej „Krakus” odbyła

się z okazji 68. rocznicy Rewolucji Październikowej dziel­
nicowa akademia, zorganizowana przez krowoderski Za­
rząd Dzielnicowy TPPR. W akademii udział wzięli przed­
stawiciele zakładów, zarządy kół TPPR oraz młodzież
szkół średnich. Przewodniczący Zarządu Zygmunt Wnęk
w zagajeniu wskazał na niektóre aspekty przyjaźni pol­
sko-radzieckiej, akcentując głównie historyczne jej uwa­
runkowania, omówił współczesny rozwój stosunków pol­
sko-radzieckich i ich znaczenie w walce o pokój.

W krowoderskiej organizacji TPPR nadal kontynuowane
są prace wewnątrzorganizacyjne mające na celu uinten­
sywnienie i podjęcie różnorodnych form pracy programo­
wej przez poszczególne zakładowe koła. Przed miesiącem
Zarząd otrzymał nowy lokal przy ul. Chopina 18 a obecnie
trwają prace adaptacyjne przyziemia w wymienionej po­
sesji, gdzie w II kwartale 86 r. rozpocznie działalność klub
TPPR-owca. Kontynuowane są prace projektowo-organi-
zacyjne nad budową pomnika marszałka Koniewa. W naj­
bliższych miesiącach wiele uwagi krowoderscy działacze
poświęcą popularyzacji problematyki XXVII Zjazdu
KPZR. Dodajmy, że w ramach współpracy Krakowa
z Kijowem przewiduje się w przyszłości podpisanie odpo­
wiedniej umowy o współpracy Zarządu Dzielnicowego
TPRP jednej z dzielnic Kijowa a krowoderskim Zarządem.

Podczas akademii zbiorową Złotą Odznaką Honorową
TPPR uhonorowano Wojewódzki Sztab Wojskowy w Kra­
kowie. Indywidualne Złote Odznaki Honorowe TPPR

otrzymali: Ewa Dudek, Władysław Kwiecień, Anna Sawic­
ka i Krzysztof Sosenko, zaś 6 aktywistów otrzymało dy­
plomy z okazji 40. rocznicy powstania TPPR. W części
artystycznej udział wzięła krowoderska młodzież. W aka­
demii udział wzięli m. in.: wiceprzewodniczący Zarządu
Krakowskiego TPPR wiceprezydent m. Krakowa Jan No­
wak oraz I sekretarz KD PZPR Tadeusz Wroński, szef

Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego płk Ryszard Dmo­
chowski.

Państwowy Zespół Tańca z Adygieji

Występy w hali „Wisły"

Krakowskie Dni

Literatury i Poezji
Dzisiaj:

— „Ktoś przypomni sobie o

nas i zaprosi do rozmowy...”
— wieczór poetycko-muzyczny
z udziałem autorów folderu
poetyckiego (Krystyna Szlaga,
Emil Biela, Leszek Maruta,
Jerzy R. Jaglarz, Andrzej K
Torbu s, Jacek Kajtoch, Adam
R. Fajfer, Jerzy Fiutowski,
Kazimierz Palma), aktorów
(Aldona Grochal, Jacek Chmie­
lewski) i muzyków (Wanda
Sobczyńska).

KDK „Pałac pod Baranami”
— Sala Marmurowa, godz. 17
— „Wszechnica Literacka”:
Janusz Rosżko o reportażu li-
terackim.

„Piwnica u Literatów”, ul.
Kanoniczą, godz. 17.

Jutro:

— „Wszechnica Literacka”:
Jacek Kajtoch o twórczości
Juliana Kawalca.

„Piwnica u Literatów”, ul.
Kanonicza, godz. 17.

— spotkanie z zespołem re­
dakcyjnym „Życia Literackie­
go” Nowohuckie Centrum
Kultury, plac Centralny,
godz. 18.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Gombrowicz: Trans-Atlantyk —

19.15 (dozwolone od 16 lat). MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): S. I . Wit­
kiewicz: Oni — 19.30. STARY (Ja­
giellońska 1): T. Bradecki' Wzo­
rzec dowodów metafizycznych —

19.15. SCENA MAŁA (Sławkowska
14): M. Gogol: Pamiętnik wariata

— 19.30. KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): A. Polewka: Mistrz
Pathelin — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6): S. I. Witkiewicz:
W małym dworku — 11. LUDOWY

(os. Teatralne 34): M. Bułhakow:
Ucieczka — 16. OPERETKA (Lu­
bicz 48): Serduszko z lodu
— 11. GROTESKA (Skarbo­
wa 2): S. Michałków: Trzy świn­
ki — 10 i 13.15. SCENA SZKOLNA
PWST (Warszawska 5): Wieczór
Trzech Króli — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

Pisarz z RFN z wizytą
w Krakowskim Oddziale ZLP

30 października br. w siedzibie Oddziału ZLP odbyło się
spotkanie z Dieterem Treeckiem poetą, decernentem ds.
kultury miasta Bergkamen w Republice Federalnej Nie­
miec.

W czasie rozmowy wymieniono uwagi na temat dzia­
łalności związków pisarzy oraz określono formy wymiany
literackiej pomiędzy Krakowem a pisarzami Zagłębia
Ruhry. Dotychczasowa wymiana kulturalna między za­
przyjaźnionymi miastami ma już dziesięć lat i zaowoco­
wała do tej pory wieloma wystawami plastycznymi i im­
prezami muzycznymi — od'przyszłego roku włączą się do
niej także literaci.

Dieter Treeck, którego tomik wierszy ukaże się w naj­
bliższym czasie w krakowskiej KAW, a antologię poetów
i pisarzy Zagłębia Ruhry opublikuje „Pismo Literacko-
-Artystyczne” znany jest także w naszym mieście jako
inicjator, na terenie Bergkamen, Komitetu Pomocy w Re­
waloryzacji Zabytków Krakowa.

Spotkanie, W którym uczestniczył Stanisław Franczak —

kierownik Wydziału Kultury KK PZPR, prowadził Ry­
szard Kłyś — wiceprezes Krakowskiego Oddziału ZLP.

Bałagan i brud na giełdzie
samochodowej taki, że gdyby
w Krakowie miał się objawić
przypadek choroby AIDS, przez
lud swojsko ADIDASEM zwa­
nej, to bez wątpienia nastąpi­
łoby to na pl. imbramowskim.
Na razie jednak w minioną nie­
dzielę objawił się na tym placu
kolejny pomysł na kryzys ben­
zynowy w naszym kraju. Za 150

tys. złotych oferowano jugosło­
wiański reduktor z butlą o po­
jemności 60 l. umożliwiający
napędzanie samochodu gazem
propan-butan zamiast benzyną.
Ponoć wydatek w szybkim tem­
pie się amortyzuje, a kartki

benzynowe i tak można wyko­
rzystać, bo zmiana z napędu ga­
zowego na benzynowy jest nie­
zwykle prosta. Ponoć właściciel

tego „ustrojstwa" dlatego się go
pozbywał, ponieważ 60-litrowa
butla nie mieści się w „sko­
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Adygieja — to autonomi­
czny obwód krasnojarskiego
kraju (RFSRR). Tańce w ży­
ciu adygiejskiego narodu za­
wsze zajmowały szczególne
miejsce. Były najbardziej ma­
sowym rodzajem twórczości
ludowej. Dopiero w okresie
władzy radzieckiej w' Ady­
gieji twórczość ta znalazła
właściwe warunki dla rozwo­
ju sztuki profesjonalnej. Dzię­
ki temu iv 1972 roku utworzo­
ny został jeden z najbardziej
utalentowanych zespołów —

Państwowy Zespół Tańca

Adygieji.

Zespół w krótkim czasie

zdobył popularność nie tylko
w ZSRR lecz również za gra­
nicą. Zespól uczestniczył w

XII Światowym, Festiwalu

Młodzieży i Studentów w Mos­
kwie. Jego twórczość gorąco
oklaskiwali widzowie Bułga­
rii, Czechosłowacji i Japonii.

Zarząd Krakowski TPPR i

Estrada Krakowska zapraszają
na występ zespołu 12 listopa­
da br., o godz. 17 w hali Wi­
sły.

Jeszcze dzisiaj we wszystkich placówkach

Ostatni dzień

sprzedaży cukru na kartki
Zadzwoniła do nas wczoraj

zdenerwowana C zytelniczlką.
Otóż ufna w zapewnienia pra­
sy, że cukier na kartki z paź­
dziernika można wykupić do
5 listopada, poszła do sklepu
spożywczego przy ul. Krowo­
derskiej 32, nr 1-088. Pani
sprzedawczyni z miejsca ofuk­
nęła klientkę skwierdizaijąc:
„a cóż pani do tej pory robi­
ła?”. Nie dość na tym. Cukier
— powiedziała — sprzedaje się
jedynie w wyznaczonych skle­
pach takich jak hala tar­
gowa przy ul. Grzegórzeckiej.
Otóż stwierdzamy autorytaty­
wnie, że we wszystkich pla­
cówkach spożywczych w zwią-

zku z rozporządzeniem minis­
tra handlu cukier powinien
być sprzedawany. Tak więc
informujemy naszych Czytel­
ników, że wszyscy, którzy do
tej pory nie wykupili należ­
nego przydziału mogą go je­
szcze dzisiaj wykupić! Takie
stanowisko zajął również kra­
kowski Wydział Handlu. Dzi­
wi więc fakt samodzielnego
ustalania '

przez personel skle­
pu przepisów czy też interpre­
towania wytycznych Minister­
stwa Handlu. Oburza również
zachowanie sprzedawczyni w

stosunku do klientki. Jeszcze
raz przypominamy, że nie nos

dla taibafciery. (ml)

Nie zastawiać

dróg dojazdowych!
Miejskie Przedsiębiorstwo

Oczyszczania zwraca się z a-

pelem do właścicieli samocho­
dów parkujących wokół blo­
ków a szczególnie wzdłuż cho­
dników i uliczek dojazdowych
do miejsc postoju do zbiorni­
ków na nieczystości aby roz­
sądnie ustawiali pojazdy — u-

możliwiając przejazd pojazdu
bezpylnego.

W okresie jesiennym i zi­
mowym większa część pojaz­
dów jesit niewykorzystywana 1

blokuje przez długie okresy
czasu drogi przejazdowe, co

staje się przyczyną niepotrze­
bnych zakłóceń przy wywo­
zach i lokalnych konfliktów z

administracją.
Ponieważ w warunkach zi­

mowych zwykle występują
zakłócenia wywozowe, MPO
chce zlikwidować jedną z

przyczyn ich powstawania.

„Drops44
w domach dziecka

KIJÓW: Greystoke: legenda Ta­
rzana, władcy małp (ang. 12 lat) —

16.30; Pechowiec (fr. 12 lat) — 19.15.
KULTURA (Rynek Gl. 27): Vabank

II, czyli riposta (poi. 15 lat) — 9.30,
14; Przedszkole (radź. 15 lat) —

11.45; Dersu Użala (radź, b.o .) —

16; Stalker (radź. 15 lat) — 18.15,
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon — film z cyklu „Wielkie
lata Illmu radzieckiego” — 16;
Nowe kino szwedzkie: „Drugi ta­
niec” (od 18 lat) — 18: „Hallo
Baby” (od 18 lat) — 20, MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Superpotwór (jap. b.o) — 16;
Cień już niedaleko (poi. 15 lat) —

13; Duch (USA 15 lat) — 20, PA­
SAŻ BIELAKA: Bajki — 12;
Pasażer w kajdankach (chiń.
15 lat) — 10; Błękitny
Grom (USA 15 lat) — 13, 15,
17, 19. ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Pechowiec (fr. 12 lat) —

16, 18, 20. ŚWIT MAŁA SALA:
Zakładnik (radź. 12 lat) — 17, Żan­
darm w Nowym Jorku (fr. b.o.) —

1S, Wilczyca (poi. 18 lat) — 19
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Gliniarz z Beyerly
Hllls (USA 18 lat) — 16. 18; Bal

(fr.-wł. 15 lat) — 29. SFINKS (Ma­
jakowskiego 2): Klasztor Shaolin

(Hongkong-chlń. 15 lat) — 16. DKF:

„Sezon na bażanty” — 18; spot­
kanie z twórcami filmu — 20.

TĘCZA (Praska 52): (9 i 11 — se­
anse dla szkół), UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Och, Karol

(poi. 15 lat) — 16, 18, 20, WANDA

(Waryńskiego 5): Żandarm w No­
wym Jorku (fr. b.o .) — 10; Żan­
darm na emeryturze (fr. 12 lat) —

12.15; Parls, Texas (HFN-fr. 18 lat)
— 15.30, 18.15; W pogoni za szma­
ragdem (USA 15 lat) — 21, WAR­
SZAWA (Stradom 15): Krzyk (poi.
18 lat) — 15.45; Cena stra­
chu (USA 18 lat) — 17.45;
Czas Apokalipsy (USA 18 lat)
— 19.45. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
(10 i 12 — seanse zamknięte);
Zabicie ciotki (poi. 18 la#) — 15.30;
Wielkie zwycięstwo (radź. 15 lat)
— 17.30; Być albo nie być (USA
15 lat) — 20.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Diabeł morski (radź,
b.o .) — 15.30; Sprawa się rypią
(poi. 15 lat) — 17 .30; Ballada o Na-

rayamie (jap. 18 lat) — 19.30 .

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE
(Grzegórzecka 71): DKF — 16, 18,
20.

KRZESZOWICE — Nowości:
Buteh Cassidy i Sundance Kid
(USA 15 lat), MYŚLENICE — Wi­
sła: Samoloty torpedowe (radź. 12

lat); Superman III (USA 12 lat);
Miasto kobiet (wł. 18 lat). NIE­
POŁOMICE — Bajka: Smażalnia

story (poi. 15 lat), SŁOMNIKI —

Czar: Superman III (USA 12 lat);
Rok spokojnego słońca (poi. 15

lat), SKAWINA — Piast: Kim jest
ten człowiek (poi. 15 lat), WIE­
LICZKA — Górnik: Gniazdo zło­
czyńców (rum. 18 lat).

Maja 1): Galeria poi. sztuki XX
w. (niecz.). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (niecz.) . MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYK! (al Planu 6-

letnlego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (plac Szczepański 4): (10—18),
KLUB MPiK (Mały P.ynek 4). CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA: Wyst.
grafiki K. Hierowskiej (11—18).
KLUB MPiK (pl Centralny) CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA: (10-
20) OŚRODEK TEATRU CRICOT S

(Kanonicza 5). Wystawa „Witkacy
I Teatr Crlcot 2” (11—15). GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): Wysta­
wa fotograficzna T. Sumiń­
skiego (10—18). GALERIA
KTF (Bohaterów Stalingradu 13);
(9—19) WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13) MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH: (8—15). KO­
PALNIA SOLI: (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Kra­
ków w malarstwie” (ze zbiorów
Muz. Historycznego w Krakowie):
(10—15). MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21), MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawy: „Kompozycje
kwiatowe Rozalii Kutrzebowej”;
„Z zadumy na szlaku” (wvst. fo­
tograf.): (10—14).

szpitale „
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY: Dzier­
żyńskiego 44. CHIRURGII DZIEC.:

Prądnicka 35, OKULISTYCZNY:

Kopernika.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we: Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania 1 przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99 Prokoclm (Teligi
6) — tel 55-59-99 Lotnisko (Balice)
- tel. 11 -19-99 Nowa Huta - tel.

44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
tel 33-39 -99; (Białoprądnlcka 8) -

teL 34-37-15, Krzeszowice — teł
99. Jerzmanowice - tel 48 Pro­
szowice — tel 9. Myślenice — tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999;
teł. miejski 78-14-44, Wieliczka —

tel. 22-33-54 i 78-38-66; tel. alarmo­
wy 999 Niepołomice - tel alar­
mowy 198; teL miejski 21-02-09,
Iwanowice, tel. 99.

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

tel 11-07-65 (czynna 8—15)
Długa 88, — tel. 33 -42-90 .

Rynek Główny 42 — tel 22-23-71,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117 — tel. 37-

44-01, Kozłówek (pawilon) — tel.

55-51-87, Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Nowa Huta: aleja Rewolucji
Październikowej 6 — tel. 44-17 -19,
Centrum A, tel. 44-17-38.

Inf., komun. 8.45 Żołn, zwiad. 9.00
— 1 1 .00 Cztery Pory Roku 11.00
Konc. przed hejnałem. 11 .57 Ko­
munikaty. 12 .30 Muz. folki, rnalow.
— ork. Lud. RITV Litewskiej,
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.10 Radio Kierowców. 13.30 In*

terpret. W . Gieseklnga w 90. roczn,
ur. planisty. 14.05 Mag. muz.

„Rytm”. 15.55 Radio Kierowców.
16.05 Muz. i aktualn. 17.30 Ten sta­
ry — dobry jazz. 18.20 Konc. dnia.
19.30 Radio — dzieciom: „Kubuś
Puchatek” — cz. 2 . 20.15 Konc. ży­
czeń. 20.40 W kilku takt., w kilku
slow. 20.45 opow. pisarzy radź. V .

Petrosjan „Kolacja o północy”.
20.55 Komunikat Tot. Sportowego.
21.00 Komun. 21.05 Kron. sport.
21.15 Rarytasy chopinowskie Jana
Smeterlina. 22 .05 Na różnych lu­
strum. 22.20 Scena 1 film. 23.39
Poet. prezentacje: Edgar Allan
Poe. 23.50 Mel. na dobranoc.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 „Miasto mojej
matki” — ode. pow. 8 .05 Naszym
zdaniem. 8.10 Poranna seren. 8 .40
Stereof. archiwum polsk. pios. 9.00

„Most Królowej Jadwigi’ — fr.
9.20 Muz., którą lubi G. Markow­
ski. 9.50 „Port lotniczy” — fr. 10.00
Nowa muz. radź. 11.00 Zawsze po
jedenastej. 11 .10 Muz. non stop.
12.00 Polscy Laureaci Międzynar.
Konk. Muz.: K. Jabłoński. 12 .2J

Gwiazdy radź, jazzu: Trio Leoni­
da Czyżyka. 13.05—13.20 Kraków na

antenie: 13.30 Fr. z opery „Robert
Diabeł” G. Meyerbeera. 14.00 Prze­
boje sprzed lat. 15.00 K. Stanisław­
ski: „Moje życie w sztuce”. 15.10

Romantycy muz. rock. 16.00 Wiel­
kie dzieła, wielcy wyk. 16.50 „Port
lotniczy” — fr. pow. 17.05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie­
sie dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30
Wieczór w Filh. 21 .15 Wiecz. re­
fleksje. 21.20 Elektroniczne frazy:
W. Komenderek. 21.30 Nagr. wlecz.
21.40 Teatr PR — K . Kraśniewska:

„Biedni ludzie, głupi ludzie” 22.10

Słuchajmy razem. 23.00 „Most
Królowej Jadwigi” — fr. 23.20

Międzynar. Trybuna Kompozyt. —

Paryż 1985 . 23.55 Głosy, instrum..

nastroje.

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zaprasz. do Trójki: 6.10
24 godziny w 10 minut. 7, 8, 9, 12.

15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki. 7.30
Polit. dla wszystkich. 8 .30 „Koniec
końców” — ode. pow. (powt.). 9 .05

Przeboje tyg. 9.15 Dialog ze sobą,
ludźmi, naturą. 9 .20 Mała poranna
muz. 9.40 Minlat. poet. 9.45 Mała

poranna muz. 10.00 „Pan Wołody­
jowski” — odo. 19 (powt.) . 10.30
Muz. Interklub. 10.50 Co pani czy­
ta? 11.00 Jazz lat osiemdziesią­
tych. 11.30 Szlachetne zdrowie.
11.40 Przeboje tyg. 11.50 „Bunt” —

ode. pow. (powt.) . 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Koniec końców” —

ode. pow. 13.10 Powt. z rozr. 14.00

Zapomniany geniusz: Heinrich
Schutz. 15.05 Zespół Bad Company.
15.45 Warszawska Jesień Poezji,
cz. 1. 16.00—19.00 Zaprasz. do Trój­
ki: 17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19.00 Reporterskie dro­
gi l dróżki. 19.30 Trochę swinga.
19.50 „Bunt” — ode. pow. 20.00 Ca­
ły ten rock: Birthaday Party. 20.45

Warsztaty muz. 21 .00 Mistrzowie
franc. baroku. 21.45 Książka tyg.
22.05 „24 godziny w 10 minut” 1
inf. sport. 22.15 Siadami jazz le­
gend. 22.45 Posłuchać warto. 23.00

Zaprasz. do Trójki. 23.50 „Gałązka
limony” —• odć. 9.

Wkrótce w Krakowie!!!

Andrzej ROSIEWICZ — SHOW

Znakomity showman wystą­
pi z nowym programem w

Krakowie z towarzyszeniem
big-bandu, baletu i grupy wo­
kalnej.

Estrada Krakowska zapra-

sza do hali „Korony” przy ul.

Pstrowskiego, w dniach 17 i
18 listopada br., o godz. 17 i
20.

Przedsprzedaż biletów już
od 6 listopada w Filmotech-
nice przy ul. Sw. Krzyża 5, tel.
22-89-45 oraz w biurze „Estra­
dy” przy ul. Brackiej 1. tel.
22-36-64.

Kabaret „DROPS” zawsze
— w całej swojej 20-letniej
działalności — chętnie wy­
stępował dla dzieci w domach
dziecka i szpitalach dziecię­
cych.

W tym sezonie zespół
„DROPSA” postanowił to ro­
bić z większą niż dotąd sys­
tematycznością: w każdym
miesiącu gratisowy spektakl
dla domów dziecka lub szpi­
tali dziecięcych.

W najbliższą sobotę 9 listo­
pada „DROPS” zaprasza dzieci
z domów dziecka na gra­
tisowe przedstawienie nowego
programu pt. „Imieniny Pan­
ny Pipi” — do swej siedziby

| w hotelu „Pod Różą”, przy ul.

Floriańskiej 14, na godz. 8.45.

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy~^Z^

SKAWINA (Ogrody 101)

SKAWINA (Słowackiego 5)

▲ KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): „Ktoś
.przypomni sobie o nas i za­
prosi do rozmowy” — wieczór
poet.-muz. z udz. aktorów scen

krakowskich i muzyków z

PFK — 17: wystawa chińskiej
fotogr. artystycznej (14—18).

A Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD (Stolarska 13):
Wystawa grafiki Karela-Geor-
ga Hirscha (10—17).

A Nowohuckie Centrum

Kultury (pl. Centralny): Wie­
czór poezji! C. K. Norwida z

uda. J. Zelnika i J. Sobieskie­
go—17.

A Klub MPiK (Rynek Pod-,
górski 7): Wystawa malarstwa
Elżbiety Borysławskiej (10—20).

6 71Ś3S653B
7 om.a___■"samochodowej

notowania giełdy

dzie”, gdzie zamierzał napęd
gazowy zastosować.

Od gazu do benzyny, a wła­
ściwie do możliwości przecho­
wywania jej nadwyżek. Za 5-li-

trowy kanister produkcji NRD

żądano 1100 zł, za 10-litrowy
(radziecki) — 2000 zł, natomiast

klasyczny 20-litrowy, polski od

Hipolita Cegielskiego kosztować
miał 3200 zł. By pozostać jeszcze
przy akcesoriach — za opony
GOODYEAR 165X13, z górni­
czego sklepu oczywiście, żądano
18 000 zł/szt. i choć te opony
były z dętkami M1CHED1N to

cena prawdziwie nierealna. Kto

kupi za taką cenę, Kiedy
STOMIL D-124 w tym samym
rozmiarze dostępny był po 9500
zł/szt. Ujawnię w tym miejscu,
że np. w Brzesku w woj. tar­
nowskim można kupić opony
austriackie SEMPERIT za su­
rowce wtórne po 8000 zł/szt.

Ponieważ z uwagi na świąte-
czno-zaduszkowy okres miniona

giełda była raczej nietypowa u-

wagę swą skupiłem na notowa­
niach transportowych. Od „ary­
stokracji” poczynając — za

„mercedesa 207 D furgon" z

1980 r. żądano 2950 tys. zł, zaś
ciężarowy „magirus deutz" po
przebiegu 280 tys. km od roku

produkcji, czyli 1978 miał cenę
2700 tys. zł. Znacznie taniej by­
ło oczywiście wśród benzyno­
wych wozów krajowych. „Tar­
pan” z 1983 r. miał cenę 550 tys.

zł, zaś z 1979 r. — 340 tys. zł,
„nysa mikrobus” z 1983 r. stała
z ceną 600 tys. zł. Wśród tych
polskich samochodów dostaw­
czych rzuca się w oczy duża
ilość „składaków" — widocznie
nie hna kłopotów z częściami. I
tak „żuk" skrzyniowy składany
w 1985 r. miał cenę 650 tys. zł,
„składak" z 1984 był o IW tys.
tańszy, zaś z 1983 oferowany
był za 500 tys. zł. Natomiast
. .żuk” skrzyniowy złożony z czę­
ści w 1980 r. i po remoncie sil­
nika miał cenę wywoławczą 330

tys. zł. Był też „żuk” z silni­
kiem diesla, ale pochodzącym t

czeskiego ciągnika „zetor ma­
jor” — cena wywoławcza 650

tys. zł, zużycie paliwa tylko 7
1/100 km, ale szybkość maksy­
malna bez wątpienia mizerna,
bo „zetor” to nie wyścigowy
traktor.

(wam)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (niecz.) . GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—13) MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców: (12—17.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce” (9—18, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy; „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
„Lenin — Luksemburg - Lieb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” (9—15, wst. wol.) . MUZ.
HISTORYCZNE KRZYSZTOFORY:

(Rynek Gł. 35): Wyst. „Z dziejów i

kultury Krakowa” (9—15), Jana
12: Wystawa — „Militaria 1 zega­
ry (9—15). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
dziejów kultury Żydów” (9—15),
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody”
(10—14), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnlca 1):
Wystawa: „Polska kultura lu­
dowa” (niecz.) . MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy. „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N.

Huty”. „Mumie egipskie w świetle

promieni X” (14—18). APTE­
KA „POD ORŁEM” (pl. Boh.
Getta 18); Muzeum Pamięci Naro­
dowej (10—16) GALERIA KRZYSZ­
TOFORY (Szczepańska 2): (11—17).
BWA (plac Szczepański 3a):
(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a) (11—18). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wyst. rzeźby Ryszarda Orskiego
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice): Galeria pol­
skiej sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 3): (niecz.). KAMIE­
NICA SZOŁATSKICH (pl Szcze­
pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (12—18). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19):
(10—15.30). NOWY GMACH (al. 3

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

inneJz.:;
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30-22 .00).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3, tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81)
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel.
22-62-55. 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9, 11, 13. 15, 17.

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul Wiśl-
na (10—18); tet 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30)

PROGRAM I
DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 6.00,

7.00, 8.00, 9.00, 10.00,12.05.14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8.00

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30 23.50.

7.06 Kalend, radiowy: M. Utrlllo
— malarz franc., 7.10 Harc. Pora­
nek, 7.40 J. ros., 7.55 Muz. suple­
ment: pios. radź., 8,10 Jesień nie
zawsze złota — mag. dla ludzi

trzeciego wieku, 8.30 Nuty spod
lekkiej batuty, 8.50 Aktualn., 9.05
O czym szumi muszelka (muz. ki.

3), 9.35 „Bajka o rybaku i złotej
rybce” — słuch., 10.00 „Myszeida”
— słuch, (j. poi. kl. 6), 10.30 Ko­
lekcje płyt., 11.00 Kryteria po­
prawności językowej (j. poi. kl.

lic.), 11.30 Formy wariacyjne, 12.10

Lektury kształcą, 12.20 Polskie

zesp. instrum., 12.30 W Jeziora­
nach, 13.00 „O czym szumi mu­
szelka” (muz. kl. 3), 14.00 Klub

Niebieskiej Tarczy, 14.25 Rozgł.
Harc., 15.30 Między nami, 16.00

„Brent” — ode. pow., 16.10 Katalog
polsk. pianistów jazz., 16.30 Widno­
krąg, 17.05 Muz. baletowa, 18.00 W

poszukiw. harmonii, 18.20 Muz.

hobby: pios. włoska, 18.40 Dziś

pytanie, dziś odpow.: Sprawy ru­
chu drogowego (aud. z telef. udz.

słuch.), 19.40 J. niem., 19.55 NURT:
Studium biologii, 20.20 Wieczór
Muz. i Myśli: „Flirty z muzami”,
22.00 Album płytowy, 23.00 Muzy-
koterapia,' 23.30 Dom, środow.,
architektura, 23.55 Kalend, radio­
wy.

IV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Poza granicą dojrzało­
ści” — Teatr TV

11.20 Życie w przyrodzie
16.30 Telezzo — Uwaga, pła­

zy!
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy — mag.

nauki techniki
20.00 „Strategia zwycięstwa”

— serial radź. (9)
21.00 „Wygnańcy z Liverpoo-

lu” — serial ang. (3)
22.00 Koncert (W. A. Mozart)
22.40 Język francuski

PROGRAM U

16.55 Filmarik i Filmusźka
18.30 Generacja roku 2000
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Fortunata i Jacinta”

— serial hiszp. (1)
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

PROGRAM I
8.10 Biol., kl. 6: Płazy
9.00 Plastyka, kl. 2: O smo­

ku
9.30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Oshin”, ode. 9
11.05 Bądź piękną
11.15 Europejskie parki na­

rodowe: „Szwajcaria”, cz. 1 —

serial dokum. prod. RFN
11.40 Gdzieś na krańcach

świata: ..Trobriandy — ginący
raj”

12.00 Jęz poi., kl. 3 lic.: St.

Wyspiański „Wesele”, cz. 2

12.50 Jęz. poi., kl. 4 lic.: Pol­
ska poezja współczesna

13.30 TTR — jęz. poi., sem.

3: Znaczenie Romantyzmu w

literaturze i życiu
14.00 TTR — matem, sem. 3:

Kąt dwóch wektorów
14.30 Telewizyjny kurs rolni­

czy
14.50 Plastyka, kl. 2: O smo­

ku
16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Akademia muzyczna”
16.55 Dla dzieci: „Cojak” —

teleturniej

tv.PROGRAM

17.20 DT — wiadomości
17.30 Gazeta Rolnicza
18.00 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.15 „Pokochałem to mo­

rze” — reportaż
18.30 „Dom przy Olesińskiej

5” — reportaż filmowy H.

Miroszowej
19.00 Dobranoc: „Urwis kie­

rowcą”
19.10 Klinika Zdrowego Czło­

wieka
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.15 „Oshin”, ode. 9 — ja­
poński serial film.

21.15 DT — komentarze
21.40 Program publicystycz­

ny
22.25 „Niczego nie zapomi­

nam”: portret muzyka — dy­
rygenta Eugeniusza Aleksan-

drowicza-Mrawińskiego — film
dokum. prod. radź.

23.20 DT — wiadomości
23.25 Jęz. angielski, lek. 3.

PROGRAM II
16.55 Program dnia
17.00 Te nieznośne dzieciaki

w życiu i w filmie
17.30 Magazyn Motoryzacyj­

ny

18.00 Podaj łapę: „Psy półno­
cy”

18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Życie i styl
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów
20.15 Zdrowie dla wszyst­

kich
20.45 Portret klasy
21.15 „X” zaprasza: „Pha-

niyamma” — indyjski film o-

byczaj owy
23.05 Studio Sport — I liga

hokeja na lodzie
23.35 Wieczorne wiadomości
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